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Piłkarze podbili opinie Niemiec!
Zgodny chór uznania i podziwu dla gry Polaków na szpaltach całej prasy niemieckiej- I

Dwa sukcesy pîngponqistôw polskich w Paryżu: z Holandją 5:0. z Czechami 5:1
8. XII • Gdańsk—Warszawa w boksie

piecznej-sytuacji, że szczęśliwie
nieu- 
remi

ALBAŃSKI 
podczas gdy

INTERWENJUJE W SPOSÓB NIEZAWODNY 
Martyna osłania go przed wybiegiem Lachnera

ność. Bramka niemiecka padła w 
chwili, gdy czuliśmy się już 
•hiknionym, zdawałoby się. 
'sem pokrzywdzeni.

★
Jak wielkim przypadkiem 

.zwycięstwo Niemiec świadczy naj 
lepiej reakcja publiczności. Znając 
bowiem publiczność niemiecką moż 
na stwierdzić, źę gdyby zespół go 
spodarzy przeważał zdecydowa­
nie i uzyskał tylko jedną bramkę, 
zostałby on niemiłosiernie wy­
gwizdany.

Długie minuty opresji w jakiej 
drużyna gospodarzy znajdowała 
się, możliwość na włosku wiszą­
cego zwycięstwa Polaków, spo­
wodowały po uzyskaniu bramki 

nieopisaną radość fiumiu. Swiado-

By1c nas, Polaków, wśród pu­
bliczności bardzb wielu. Wszyscy 
przeżywaliśmy niewątpliwie jedno 
z największych i rozczarowań na­
szego życ a. Rzadko bowiem kie-! 
dy nastroje i uczucia doznawały1 
bardziej korzystnych ewolucyj. 
rzadko kiedy decydujący cios przy 
szedł bardziej nieoczekiwanie. 
Bramka niemiecka uzyskana w 
dziewięćdziesiątej! minucie gry była 
piorunem z jasnego nieba.

Był to cios tem boleśniejszy, że 
nastąpił on w momencie,.gdy po 
początkowym, z -tytułu ostrożności 
Powstałym pesymizmie nabieraliś 
my coraz więcej otuchy, przeżywa 
liśmy chwile, ba kwadranse całe 
gorącej nadziei, która w końco­
wym. długim okresie prztwdgi poi 
,$ki£gO zespołu pr,zeszłą w pew-! mość, że wymignięto się z niebez

było

tanim sposobem uzyskano nieza­
służony triumf, prze.slon.ly na pe­
wien czas inne horyzonty.

Tern większe było przygnębie­
nie w polskim obozie. Zwieszone 
głowy, na boisku, niejedno siarczy­
ste. lecz usprawiedliwione prze­
kleństwo pod ■adresem losu na try- 

! bunach. Jedynie Kałuża, zachował 
zimną krew i oo meczu dziękował 

-graczom za ich znakomitą posta­
wę. ’ .

*
Pech —oto najpopularniejsze sło 

wo. jakie po meczu słyszało się w 
zasięgu kilku kilometrów od Sta­
dionu Pocztowego. Pech — praw-

REPREZENTACJA NIEMIEC WITA NASZ ZESPÓŁ PODNIESIENIEM RĘKI 
Pierwszy od lewej Kobierski (kapitan drużyny), drugi bramkarz Jacob.

dziwy staropolski pech — mrucze­
li pod nosem przybysze z nad Wis­
ły i’Polacy z nad Szprewy; pech! 
pech! — wykrzykiwali bezustan­
nie Niemcy!

Bezpośrednio po meczu zaniży­
liśmy się w tłumie przedzierającej 
się do wyjścia publczności i pro­
wokowaliśmy vox populi na temat 
ubiegłych wypadków. Ogromna 
większość berlińczyków: cywilów.

Wybór sçdzægo Olssona był nie­
zwykle stczęśl wy. Ch w, latni zap cni- 
nało s e wogóle. że istnieje on na boi­
sku. A m.«no to ani jednego dys.łiafl- 
su, an- jednej n euwa.gi, tub zbyteczne­
go gwizdka. Warto zaznaczyć, że prze 
widywany w drugiej 1 u?i sędiaią bel­
gijski Langerais zawiódł poważnie w po­
przedzająca berlińskie spotkanie środę, 
«ko arb'ter spotkania Szk .cja — Au­
stria.

Sędzia Salomon, który prowadził' 
sp 'tkanie Warszawa — Gdańsk prze- 
w dywaii bezpośrednio przed berlińską 
bata.lją wynik 5:0 na korzyść Nietn ec; 
rnusiał on niewątpliwie w czasie meczu 
wyciągnąć smutne wnioski na temat 
swej d myślności.

Przygotowanie obuwia polskiej dru­
żyny było bardzu.staranne, staranniej­
sze n ż u Niemców i, jak oczekiwał ś- 
my tego przed grą. odegrał1 ono po­
ważną rolę. Kapitanowi Kałuży, świet­
nemu d-wódcy naszej drużyny, należy 
się za to szczere uznanie.

Najbardzlel impanowała Niemcom 
n eograniczona władza kapitana zw. 
Kałuży przy wyznaczaniu reprezenta­
cji i opece’nad nią. Zdaniem dzienni­
karzy ńiemieckch jest to zbawienne 
dla drużyny i jej odpowiedniego zesta­
wienia. Szereg pism walczy o zdoby­
cie takiej roli dla dr. Bauwensa. Szło- 
by to zresztą po linii zasad organiza­
cyjnych Trzeciej Rzeszy.

żołnierzy. Reichswehry. szturmów 
ców. czy uczniaków wypowiadała 
się na. temat niesprawiedliwości lo 
su i niesamowitego pecha Pola­
ków.

— Panie! — wykrzykiwał ja­
kiś szturmowiec —.niemiecka dru­
żyna powinna była przegrać z róż 
nica kilku bramek. Polacy gnietli 
D/ przerwie w niemożliwy sposób. 

Kilku innych twierdziło, że Niem­
cy powinniby dziękować Bogu, 
gdyby mecz skończył się 0:0. inni 
nów, że Polacy na każdej pozycji 

i pod każdym względem prezento­
wał' się lepiej.

Charakter opinii tłumu był jed­
nolity: Polacy byli lepsi i wynik 
jest dla nich niezwykle krzywdzą­
cy.

PIĘŚĆ ALBAŃSKIEGO WYJAŚNIA SYTUACJĘ 
w której aktorami sa pozatem: Martyna, Hohman i Kótlarczyk I

PIEŚĆ ALBAŃSKIEGO WYJAŚNIA SYTUACJĘ 
w której aktorami sa pozatem: Martyna, Hohman i Kótlarczyk I

domek „Moppel“ („Buldożek“).
Prasa niemiecka zarzuca publicz 

ności zby.t ■ wielki krytycyzm wo­
bec własnej drużyny i brak popar­
cia dla n'ej. Podkreśla się tu jedno­
cześnie zapał garstki (wobec ogro 
innego tłumu) publiczności pol­
skiej. która swych rodaków zagrze 
wała z niesłychanym entuzjazmem.

*
Propagandowe zadanie meczu 

Polska — Niemcy przeprowadzone 
zostało wspaniale, sportowe — zna 
komice! Reprezentacja Polski do­
wiodła Niemcom, że nietylko po­
trafi uzyskiwać sukcesy dzięki sza 
■eńczej ambicji, ale opiera je i na 
solidnych umiejętnościach, dosko­
naleni wyszkoleniu i dobrej kon­
dycji fizycznej.

Obalona została bajka o biało- 
czerwonym szale, zn kio zacieka­
wienie egzotyzmem. a na ich miej­
sce przyszło pojęcie o wysokiej 
kulturze sportowej, szacunek dla 
poziomu wychowania fizycznego 
sąsiedzkiego kraju. . 90 mnut gry 
eolskiej reprezentacji , zbliżyło w 
pojęciu niezliczonych zwolenników 
pilkarstwa w Niemczech kraj nasz 
o setki kilometrów na zachód. I za 
to już należy się polskiej jedenast­
ce piłkarskiej serdeczne podzięko­
wanie.

H. Gliner.

★ .

Zachowanie publiczności berliń­
skiej było wzorowe. Od pierwszej 
chwili pełne kurtuazji dla gości, 
przybierało w każdą chwilą na ży 
czliwości i podziwie dla wysokiej 
klasy nieznanych przeciwników.

Wobec własnej drużyny znalaz­
ła widownia barfńska dużo kry- 

1 tyki i sceptycyzmu. 40.1)00 wi­
dzów narzekało głośno na Bende­
ra, Lachnera, czy Kcbierskiego, 
chwaliło jedynie Martynę, Mysia- 
ką. Matjasa. Urbana. Szczególnie 
Martyna cieszył się sympatia wi­
downi i szybko uzyskał sobie przy

PROSTO W BRAMKARZA JACOBA
strzela Pazurek z paru kroków. .W środku obrońca Krause.

BULANOW ZOST AL PRZY PIŁCE
po„krótkiem spięciu“ Raselnbergą z Martyną i Kotlarczykiem II.
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Przegrana*  która była triumfem!

MARTYNA
w karykaturze niemieckiej

Wielka ba tal ja piłkarska w Ber­
linie bytu wyuarzen.em w życiu 
sportowem Polski zbyt doitosiem, 
aby przejść nad niem zbyt szybko 
do porząuku dzienuego.

Pozostaw-ając bowiem wszel-| 
kie sprawy po.ityczne jaknajbar- ) 
dziej na uboczu, musimy zgodzić sie I 
na takt, że Niemcy są dla nas prze­
ciwnikiem, we wszystkich bez wy­
jątku dziedz.nach sportu, bardzo 
pożądanym.

Górując nad Polakami wyraźnie 
w poz.oitiie ogó.nym czy to lekkiej 
atieiyki, czy boksu, czy pływania, 
czy wreszcie piłki nożnej, i u szczy­
tów tych dyscyplin posiadają mi­
strzów jeśli nie lepszych od na­
szych asów sportowych, to w każ­
dym razie im równych.

Jedynie Kusociński i Waiasie- 
wiczówna ' nie znajdują godnych 
siebie wśród sportowców Rzeszy; 
natomiast wszyscy pozostań naj­
sławniejsi rekordz.ści Polski zaw­
sze znajdą w Niemczech odpowied­
nich rywali, nad którymi zwyc.ę- 
slwo będzie triumfem pe.nowarto- 
ściowym i znajdującym szerokie e- 
cho zarówno w obu wymienionych 
państwach, jak i poza ich grani­
cami.

Jeszcze tydzień temu jechaliśmy 
do stolicy Rzeszy na spotkanie, 
którego najbardziej bodaj charak­
terystyczną cechą był wielki znak, 
zapytania. Nie /«laliśmy graczy,! 
nie znaliśmy de facto stylu drużyn, 
nie znaliśmy publiczności.

Jak zatem wyglądały te niewia­
dome w rzeczywistości — oto py­
tanie, które zaciekawi z pewności 
polską opinie sportową.

Już wielokrotnie podkreślaliśmy 
w „Przeglądzie“, że szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności nasza druży­
na reprezentacyjna przerasta o ca­
łe niebo pozmm przeciętnej druży- 

zaobserwować w walce z najlepszą 
jedenastką Czechosłowacji, tnecz

i

zdobyć bez żadnych cudów.
W każdym razie w napadzie ich 

nie było graczy takich, jak Pazurek 
czy Włodarz, o których zgóry było 
wiadomo, żę jeśli pitka dostanie 
sę w ich posiadanie, trzeba szybko 
cofać się do obrony.

Uważamy zatem, że napad nie­
miecki jako całość był niewątpli-
wie groźniejszy i łepszy od polskie |™7)i Banted

ny bgowej. Zjawisko to moghśmy 1 kSzania"wSutek'^blodzopego te-|Ma!J tJ^aoT:’
. ................ - renu, element szybkości, w warun 3) i Manzutto. 5) Rosaspina, 6) 

kach normalnych powinien wyrazić Qrigindrri. 1

się w dwu — trzech zdobytych 
bramkach.

LINJE POMOCY.
Jeśli natomiast idzie o linję pomo­

cy, to ta stanowczo była iepsza u 
Polaków. Mysiak zagrał bodaj że 
najlepszi’ mecz swego życia: 
zwłaszcza po przerwie był wprost 
kap.talny. Kotlarczyk 1-szy spara­
liżował niemal zupełnie Hohman- ________ .
na, a jego młodszy brat po pierw--nil on wyraźny błąd przy ustawia- 
szych chwilach niepowodzenia zna-; niu się. czy chwycie piłki, mowy 
lazł jednak sposób na szybkiego nawet być nie może.

...................... * ‘ ’ • Niestety, gracze polscy nie po- 
trafili wypróbować jego klasy

Do poziomu pomocników poi- przy parowaniu strzałów dolnych, 
gdyż wszystkie bez wyjątku szły 
górą, najczęściej, niestety o wie­
le ponad górną poprzeczką.

ZALETY I WADY NIEMCÓW
Tak więc, jak widzimy w tej po­

bieżnej rewji piłkarzy niemieckich, 
poza Krausem nie posiadali oni 
punktów słabych, natomiast mogą 
się szczycić takiemi indywidualno­
ściami, jak Jacob, Harringer, Ra- 
ssenberg, czy Kobierski»

zaś ze starannie wybraną drużyną 
Rzeszy potwierdził to w całej roz­
ciągłości.

Polacy grali bowiem rzeczywi­
ście dobrze i to dobrze w najjep- 
szem tego słowa znaczeniu. Mimo 
że w napadzie zawiódł i Włodarz 
i przedewszystkiem Pazurek, każ­
da formacja m ała swój wyraz, o- 
party o grę przemyślaną oraz opa­
nowaną w wysokim stopniu za­
równo pod względem techniki, jak 
taktyki. Potrafiliśmy, kiedy zacho­
dziła tego potrzeba, skutecznie się 
bronić, potrafiliśmy równie dobrze 
atakować, wiążąc akcje poszcze­
gólnych graczy w piękną całość, 
zdobywając teren i dochodząc wca 
le często do. nieszczęśliwych, nie­
stety, strzałów.

Odkładając na chwilę analizę na­
szej drużyny i jej poszczegónych 
elementów, zwróćmy teraz oczy na’ 
naszych przeciwników.

KTÓRY NAPAD BYŁ LEPSZY?
Jak w każdym zespole, interesu­

je nas przedewszystkiem ich na­
pad.

Wśród obecnych na meczu znaw 
ców piłkarstwa polskiego słychać 
było zdania bardzo rozbieżne na 
temat objektywnej wartości tej 
formacji w zespole niemieckim. Je­
dni twierdzili równie uporczywie, 
że w normalnych warunkach tere­
nowych Polacy musiel by łatwo 
wygrać, jak drudzy — że przegra­
liby różnicą dwu do trzech bra­
mek.

My, niestety, należymy do grupy > 
drugiej. Uważamy przedewszyst-, 
kiem, że napad niemiecki jest szyb­
szy, bardziej ruchliwy i zwrotny.) 
Nie stosując, o ile się tylko da, sto- 
pngu, zdobywa on teren bardzo 
szybko a skończona technika gra­
czy takich, jak Rassenberg, czy 
Kobierski (inni zresztą operują pił­
ką też bardzo swobodnie), pozwala 
im na prowadzenie gry pólgórne;. 
bardzo niebezpiecznej w skutkach, 
zwłaszcza w sytuacjach podbram­
kowych.

Zastrzegając się jak najbardziej 
kategorycznie przeciw posądzeniu 
o defetyzm, musimy jednak skon­
statować, że Niemcy, zwłaszcza w 
pierwszych minutach gry byli bar­
dzo groźni, że znajdowali się pa­
rokrotnie bardzo blisko naszej DOT1„.UO> iCTtv 
bramki 1 że mimo doskonałej gry Bernard Lesueur, Merln. 8) Bru I ex-zawodowca Zwazek.
polskich tyłów potraf li dojść do;gnon 9) Gecitlen. Landry, 11) Grand-: ‘ 1 J * -
strzałów, nie przeczymy, że ciie-l ,]joti j>) Goldschmidt i R del, 14) 
zbyt korzystnych, ale tern niemniej George. 15) Journu. 16) Buzelet, 17) 
takich, w których bramkę można ; Berthet. 18) Troncin. Panie: 1) Math eu

• < > t • 1 . 1. ___ J2____ t. ...» rł.l.l

I

i wspaniałego technicznie Kóbier- 
skiego.

l_ .......................
skich dorósł jedynie Janes, który 
nie dał formalnie „żyć“ ani Pazur­
kowi ,aoi Włodarzowi. Bender był 
conajwyżej poprawny, a Appel, 
mimo że specjalista od defensywy 
nie potrafił dzięki coprawda sła­
bemu oparciu o kiepskiego obrońcę 
Krausego, znaleźć skutecznego spo­
sobu walki z szybkim i ruchliwym 
Urbanem oraz doskonałym tech­
nicznie Matjasem.

OBROŃCY.
O obrońcach można powiedzieć 

tylko tyle, że berlińczyk Krause 
nie dorósł nawet do pięt monachij- 
czyka, Harringera.

Ostatni jest graczem o forma­
cie niewątpliwie klasy międzyna­
rodowej. Bezbłędny w ustawianiu 
się, w stu procentach pewny tech­
nicznie, odważny, szybki, o dosko­
nałym wykopie i opanowaniu cia­
ła. zna on jeszcze ponadto wielką 
tajemnicę świetnych obrońców an­
gielskich: potrafi początkować od 
siebie wielkie akcje ofenzywne swej 
drużyny.

Jego podania czy wykopy są tak 
dokładnie i mądrze lokowane, że 
niejedno z nich wystarcza, aby 
rozbić odrazu szyki przeciwnika i 
postawić go w nieprzyjemnej sy­
tuacji.

Pod tym to przedewszystkiem 
względem Harringer górował wy-

JAK PADLA 
jedyna bramka meczu.

Francja, Wiochy i Węgry 
klasyfikują swe rakiety

Lista oficlaJna najlepszych tenisistów | Ciekawe jest, że Palmieri został po­
branej brzmii następująco: 1) Bor tra. stawiony za Morpurgo, co świadczy o 
2) Botissus, 3) Feret i Martin. Legaj’ | wyraźnej n cchęci, z jaką odnosi sie d' 

kawsze jest jedna że Palmeri i Mor­
purgo zajmują pierwsze miejsca, choć 
nie brali iidz ału w mistrz-stwach na­
rodowych. W Polsce Związek ma tiuc 
poglądy

Klasyfikacja tenisistów wetterskich. 
Part wie: 1) Gabrovitz 2) Bano.’3) 
Straub, 4) Fereączy, 5) K ss. 6) Drje 
tomszky, 7) Fridrich, 8-11) Aschner 
Hubert. Petó, Riedt. Pan e: 1) dr. Schre 
der. 2) Sairkcny 3) dr. Paksv. 4) Tsuk, 
5-6) Ofcolicsany 7-9) Demko. Havassy 
Ksfałudy. Ciekawe jest, że Baumgar­
ten, która w tym roku pobiła Jędrze­
jowską. nie jest klasyf kowana z po­
wodu braku d statecznych rezultatów. 
Na liście f gwuje Kehrłing Jako rn Mrz 
Węgier „po wieczne czasy“.

2) Henrotm i R sambert, 4) Go'd- 
schmdt, 5) Adatiroff, 6) lribarne. 7) 
Barbier i Peyre. 9) Cłia.rpenel, 10) Pac 
net er i Bernard.

Uderza bardzo niska klasyfikacja 
Andre Medina i bardzo wys ka Mar­
tin Legeaya.

Oficjalna lista tenls’stdw włoskich 
bram i następująco: l) Stefani, 2) Mor­
purgo. 3) Palmieri. 4) Rado, 5) Serto-

raźnie zarówno nad Martyną, jak 
i Bułanowem, którzy mimo wszy­
stko zadawalaja sie dotychczas 
wyłącznie rozbijaniem akcyj ofen- 
zywnych nieprzyjaciela.

Jacob w bramce jest graczem 
również o wielkim formacie. O tern, 
żeby strzelić mu bramkę malowar- 
tośc.ową. aby zaskoczyć go nie­
spodzianym strzałem, aby popeł-

1 Drużynę tę cechuje stanowczo 
I więcej, niż przeciętny kunszt tech- 
' niczny, pewien może szematyzm 
i w pomocy, który jednak w napa- 
| dzie ginie na rzecz akcyj czasami 
bardzo pomysłowych i zaskakują­
cych przeciwnika.

Natomiast za wadę ofenżywy 
niemieckiej uważać należy pewne 
upajanie się sztuczkami tecliniczne- 
mi dwu jej przedstawicieli — Ras- 

1 selnberga i Koblerskiego. Ma się 
wrażenie« że gracze ci często za- 

I pominają. iż ostatecznym celem 
1 gry jest zdobycie bramki i niżą pe­
rełki swych tricków, traktując je 
jako sztuka dla sztuki.

Reasumując — drużyna niemiec­
ka umie grać, i to dobrze, w pił- 

i kę nożną i jest zespołem, który, po- 
| mijając specyficzne momenty me­
czu międzypaństwowego, warto 
jest naprawdę zobaczyć.

PUBLICZNOŚĆ
Widzowie berlińscy tworzą bo­

daj że idealną publiczność dla dru­
żyny przyjezdnej. Są cisi, obojętni 
i bardzo skąpi w głośnem okazywa­
niu swych uczuć. Mamy wrażenie, 
że poprostu brak im temperamen­
tu.

Wobec trzydziestu kilku tysięcy 
Niemców, obecnych na Poststadio- 
nie. znana z braku temperamentu 
publiczność warszawska jest pełna 
zapału, a lwowska — wprost ży­
wiołowa i szalona.

To też można powiedzieć bez 
najmniejszej przesady, że w czasie 
meczu, poza momentem zdobycia 
przez Niemców bramki, słychać 
było prawie wyłącznie Polaków, 
zgrupowanych w liczbie przeszło 
tysiąca osób w dwu punktach, a po- 
zatein licznie rozsianych po całym 
stądjonie.

Publiczności niemieckiej nie moż 
na natomiast odmawiać jednej bez­
cennej wprost zalety: objektywir- 
mu. Ocenia ona to, co widzi, zim­
no, ale zato niezwykle sprawiedli­
wie. To też każdy kunsztyk tech­
niczny Matjasa, każda efektownie.- 
sza akcja Martyny, czy Urbana 
spotykała się zawsze z niekłamt- 
nym aplauzem. Kto wie nawet, czy 
w sumie gracze polscy nie zebrali 
więcej oklasków, niż Niemcy.

Pomruk niezadowolenia i kilka 
gwizdów spotkało jedynie Nawro­
ta, który kilka razy sfaulował 
swych przeciwników i niezdarnie 1 
bez potrzeby. Poza tern jednak gra 
była prowadzona w nastroju naj­
bardziej dżentelmeńskim: po każ­
dym najbardziej nawet niewinnym 
faulu gracze podawali sobie ręce i 
pod • każdym względem (oprócz 
faula Krausego na Nawrocie) za­
chowywali się nienagannie.

Taksąmo nikt na całym stadio­
nie nie pisnął nawet, gdy Po'ac.v 
brcniąc się. odsyłali p łkę do Al­
bańskiego, lub kiedy Nawrot stą'e 
atakował Jacoba przy rzutach 
wonych.

To też zdajemy sobie sprawę, że 
pod tym względem zrewanżować 
się nam będzie bardzo trudno. W 

każdym razie nasza publiczność 
winna sobie nasze uwagi zapamię­
tać, gdyż Niemcy na piękny re- 
wanż zasłużyli sobie wpe ni.

NASZE ASY ATUTOWE
Najlepszym, zdaniem naszem. 

graczem w zespole polskim byt 
Mysiak. Zwłaszcza po przerwie 
grał on, jak najlepszy profesjonat. 
Niezawodny technicznie, opanowa­
ny w każdym ruchu, spokojny 
wprost do cynizmu w najgoręt­
szych nawet sytuacjach, był popro­
stu zachwycający.

Na drugiem miejscu stawiamy 
Matjasa. Jego techn ka konkuro­
wała snualo z kunsztem Rasseln- 
berga czy Kobięrskiego, nad któ­
rymi Polak górował zdecydowanie 
P«d względem konstruktywizmu w 
grze i zastosowaniu swych posu­
nięć w stosunku do niezwykłych 
warunków terenowych. Jedynym 
słabym punktem lwowianina była 
zbyt mała szybkość. -

Na trzeciem miejscu stawiamy 
Kotlarczyka I-go. Od pierwszej dó 
ostatniej minuty czuć było, że sta­
nowi on trzon naszej drużyny, że 
wiąże świetnie tyły z ofenzywą 1 
szachuje zarówno środek napadu 
Niemców’, jak i ich środkowego po­
mocnika Bendera.

Lokatę czwartą przyznajemy Ur­
banowi ze względu na niezwykłą 
efektowność jego akcyj i wybitny 
c.ąg na bramkę, której był w dru­
żynie polskiej jedynym wybit­
nym przedstawicielem. Skrzydło­
wy Ruchu wnosił do tyłów Niem­
ców wiele nerwowości, a akcje je­
go wywoływały stale szczery nie­
pokój również i wśród publiczno­
ści niemieckiej.

Na miejscu piątem, szóstem, siód- 
mem i ósmem lokujemy ex-aeąuo 
Kotlarczyka, Martynę, BułanOWa i 
Albańskiego. Kotlarczyka, bo zna­
lazł szybko sposób na tak anakond 
tą technicznie i szybką parę: Ras- 
selnberg i Kobierski; Martynę, bo 
był niezawodny w wykop.e i in- 
ponujący w swych akcjach de­
strukcyjnych; Butanowa, bo mimo 
kilku drobnych błędów uratował 
dzięki swej szybkości i poświęce­
niu kilka sytuacyj, z których łatwo 
mogłaby się narodzić bramka; Al­
bańskiego, bo mimo że nie m at 
specjamego pola do popisu, grał 
niezwykle starannie, nie lekcewa­
ży! najbłahszej nawet piłki i wzbu­
dzał zarówno w swej drużynie, jak 
i widzach polskich równe zaufanie, 
jak Jacob po strcn.e niemieckiej.

Miejsce dziewiąte należy się Na­
wrotowi za kilka dobrych podań i 
s/Creg ciekawych techniczni» »o. 
ciągnięć indywidualnych w drugiej 
połow.e meczu. Niestety, mamy 
wrażenie, że lokata ta byłaby o 
wiele wyższa, gdyby Nawrot za­
miast Pazurka posiadał obok sieb:c 
Smoczka lub Ciszewskiego.

Wreszcie miejsce 10-te przyzna­
jemy Włodarzowi, nieskończenie 
zresztą lepszemu po przerwie, a 0- 
stalnie wyjątkowo słabemu dn a te­
go Pazurkowi,

Fotografia 
przebiegu 

meczu
Załączony powyżej wykres ilustru­

je w zarysie przebieg spotkania Pol­
ska — Niemcy. W pierwszych minu­
tach Polacy nie dochodzili do pola 
karnego Niemców. Pierwszy strzał 
do bramki Albańskiego miał miejsce i 
jednak dopiero w 8 m., kiedy Lachner ( 
strzelił na aut W minutę potem pier­
wszy atak polski idzie Włodarzem. I 
który również strzela w aut. po nim 
zaś czyni to dwukrotnie Nawrot. W 
12 m. następuje po obron ę Albańskie­
go słynny piękny atak polski, a głów­
kę Matjasa broni Jacob na róg, po 
którym Urban strzela w aut Polacy 
przebywają teraz na połowie niemiec­
kiej. W 17 m. Albański broni strzał 
Hołimana, potem Polacy zdobywają 
dwa rogi. Holrman znów strzela w 
aut (21 m.) potem czym to Nawrot 
(23 m.). Następuje seria ataków nie­
mieckich. Hohman znów strzela w aut 
(25 nt.). potem atak niemiecki wstrzy­
many jest spalonym. Na dwie m nuty 
Polacy oswabadzaja sie z przewagi 
niemieckiej po wolnym Martyny (31 
m.), następnie interweniuje Jacob. po­
tem strzela w aut Pazurek (32 m.). W 
34 m. i 26 m. Kobierski i Hohman 
strzelają w aut. Długie wypuszczenie 
Włodarza w 40 m idzie na aut: w 
43 m. interweniuje Albański potem Ja 
cob, po strzale Włodarza, wreszcie 
kończy się połowa bardzo oryginalnie: 
rogiem dla Niemców, któr/40 me zdą 
żyli oni już wykonać.

Po przerwie pierwsze piec minut 
Niemcy gniotą. Potem Polacy od 6 
min. do 11 m nie sclmdza z potowy 
przeciwnika. Strzały Urbana i Wło­
darza ida w aut. Atak niemiecki w 
12 min. przerwany spalonym Znów 
przez dziesięć minut trwa długa prze 
waga Niemców. W 20 m. następuje 
kontuzja Martyny. Napastnicy nie­
mieccy stale strzelają w aut. Wresz­
cie Polacy zaczynała gnieść. Jest to 
okres najenergicznie.iszych ataków pra 
wą strona: Urban — Matias. Marty­
na bije wolnego w aut. potem Wło­
darz strzela tuż nad poprzeczką. W 
31 m. zdobywamy róg. Potem gra 
jest naogół równa, ale Niemcy strzela­
ją częściej. Polacy natomiast goszczą 
na ich polu karnem. Polacy oddaia 0- 
statni strzał na bramkę w 39 m. Ja­
cob broni. Potem następuje znów 
przewaga Niemców, dwa strzały w 
aut i w 44 min nada bramka Teraz 
wypad ataku polskiego do linji pola 
karnego przeciwnika i jeszcze jeden 
'trza.i N.':-mców w aut.

Nemcy oddali ogółem strzałów ni« pierwszej połowie obronił II. trzy ra- strzelali 23 razy (do przerwy 15). Z: 5 razy był róg. Z ataku Kreślił R '
bramkę, z tego w aut 15. Albański wizy był róg; 00 przerwie 9. Polacy! tego 15 w aut. Jacob broni! 5 razy,I najwięcej strzelali Włodarz t • uosin
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Atak zimy na Lwów Tak walczą w Ameryce

zbudził senne, lecz potężne kadry hokeistów
' Zapewne upłynęłoby jeszcze spo 

ro czasu, zanim hokeiści lwowscy 
zdecydowaliby się na porzucenie 
swych lęgowisk- 2^vhy nie nagły 
atak zimy, kt0ra postawiła panów 
od krążka przed faktem dokona­
nym. Na gwnlt więc zabrano się do 
prac przygotowawczych, które po­
czynić należało ccnajmniej przed 
miesiącem-

Lwów zdołał sobie od pierwszej 
chwili zapewnić w hokeju polskim 
■domiimiace stanowisko, to też jeśli 
teraz n'e u-rzyma swej pozycji, bę 
dzie zmuszony__pr2ypjsaó to włas­
nej niezaradności. Chwilowo jed­
nak nie ma powodu do pesymizmu. 
Faktem jest, że wielka, a może na­
wet nazbyt wielka ilość drużyn, 
doprowadza wprawdzie do roz­
drobnienia sił. jednak z drugiej stro 
ny jest bardzo skutecznym bodź­
cem dla ambicji.

Jak już pisaliśmy, tendencją 
magistraimry lwowskiej byłoby 
mię ograniczać się do spraw 
organizacyjnych, ale zwrócić też 
nwaigę m stronę sportową. Dałoby 
się to uskutecznić przez organizo­
wanie specjalnych imprez z udzia­
łem obcych drużyn. Reprezentacja 
Lwowa w obecnej sytuacji byłaby 
bezwzględnie jednym z ,najsilniej­
szych zespołów w kraju r bodajże 
nie ustępywałaby reprezentacji 
państwowej.

Wykonanie pięknego tego plena 
napotyka na jedną wielką trudność, 
a jest nią negatywne stanowisko 
klubów, które uważają, iż graczy 
mają tylko dla siebie, nie oglądając 
się na to, że brak środków uniemo­
żliwia należyte wykorzystanie w ta 
snego materiału.

W związku z tern rozwa-żia pre­
zes LOZHL, czyby nie można za­
interesować kluby oddające graczy 
do reprezentacji finansowo, przez 
partycypowanie w zyskach.

Jedną z dalszych trosk LOZHL 
stanowi sprawia podziału klas, łą­
czącą się ściśle z niedokończcnemi 
w ub. roku mistrzostwami kl. B. 
Cztery kluby kl. A są ustalone, a 
dwa dojdą na podstawie turnieju 
eliminacyjnego z udziałem mistrza 
grupy I i II oraz AZS-u. Mistrzem 
grupy pierwszej jest Polonja. M 
grupie drugiej dwuminutowa do-f 
grywka zadecydować ma, czy na 
pierwszem miejscu znajdzie się 
Hasmonca czy też Kresy z 1 arno- 
pola. Z chwilą, gdy sprawa ta zo­
stanie rostrzygnięta. zorganizowa­
ny zostanie prawdopodobnie jedno 
dniowy turniej eliminacyjny we 
Lwowie i.„ luka w kl. A zostanie 
uzupełniona.

W drużynach A-klasowych pra­
ca nabiera tempa. Pogoń wchodząc 
nutonratycznie do mającej się stwo 
rzyć ogólnopolskiej grupy mistrzo­
wskiej, nie ma potrzeby uczestni­
czyć w mistrzostwach okręgo­
wych. Niemniej jednak chce ona 
wykorzystać wyjątkową sposob­
ność i desygnować do rozgrywek 
okręgowych drużynę kombinowa­
ną i \y ten sposób przeszkolić na­
leżycie narybek. Pozatem druga 
drużyna grać będzie w mistrzo­
stwach kl. B, a pierwsza reprezen­
tacyjna wykorzysta wolny czas, 
rozgrywając spotkania z przeciw­
nikami zamiejscowymi ewent. za­
granicznymi.

Ustalenie reprezentacyjnego pro 
graniu zależne jest od dyspozycyj 
PZHL, który przydzielić ma Po­
goń do jednego ze swych turnie­
jów. Faktem jest, iż Pogoń rozegra 
tradycyjny mecz z Cracovią 14 
stycznia, pozatem zwrócono się do 
Legji i Ogniska wileńskiego. W o- 
becnej chwili odbywają sie trenin­
gi na .,Gdańsku“ i dokonywana jest 
selekcja młodego materjalu, napły­
wającego w wielkiej ilości.

Skład reprezentacyjny nie uleg­
nie większym zmianom. W bram­
ce grać będą Wańczycki i Kup- 
czyński. w polu: Kuchar. Mauer, 
^tworzeński. Hernwcrling, Zini“ 
mer. Sabiński. Bereza. Weissberg. 
O Lemiszce n e Piszemy, ponieważ 
reklamują go dla siebie Pogoń i 
Czarni, tak że wkońcu trudno się 
wyznać, w czyich barwach gracz 
ten faktycznie wystąpi. W Pogoni 
mógłby on grać w każdym razie 
dopiero po upływie karencji.

TROPPAUER E. 
moment z meczu na

у. — ŚLĄSK 4:1 
torze katowickim

KANADA CONTRA AMERYKA
W hokeju zawodowców niema żartów, jak to widzimy na zdjęciu 

z meczu Maroon z Montreal w N. Yorku

WESSEL (Gdańsk) 
stoczy walkę z Bąkowskim 

w kat. półśredniej.

Czarni dążyć będą do utrzyma­
nia sie na poziomie równorzędnym 
ze swym odwiecznym rywalem. 
W programie przewidziano o- 
bok udziału w jednym z tur­
niejów P. Z. H. L. — własny tur­
niej jubileuszowy z początkiem 
stycznia z udziałem K.T.H., Pogo­
ni i ewent. zagranicznej drużyny, 
pozatem rozegrane zostanie spot­
kanie z Sokołem krakowskim.

Skład pierwszej’ drużyny pozo­
stanie niezmieniony. W bramce 
grać ma Laskowski względnie daw,_ —-- - - ------- .------------- -«
ny bramkarz Sługocki. W obronie ;czen. raktern bowiem jest iż wszy 
wedle informacyj kierownika sek- i u........—
cji obok Kasprzaka wystąpi po­
nownie Lemiszko. w ataku Jało­
wy I i II. Czyżewski. Jasiński, Stup 
nick i, Trocki.

Leclija mając w swych szere­
gach Sokołowskiego wykorzysta 
go w całej pełni jako instruktora 
młodszych kolegów, Dn mistrzostw 
staną dwie drużyny, pozatem w 
miarę napływu stworzone zostaną 
dalsze zespoły. W składzie pierw­
szej drużyny zasadniczo nie zajdą 
zmiany. W, bramce grać będzie 
Zborowski wzgl. Bedryło, dalej 
Kurczak, Heil, Sokołowski, Götz, 
Kamiński, Dąbkowski, Pierczak, 
Grząska. Kałamańczuk.

Również Ukraina chce zattewnić 
sobie rezerwoar sił i starać sie be 
dzie o stworzenie drugiej drużyny. 
W reprezentacyjnych barwach klu 
bu wystąpią: Skrypij, Dyciow, Ju­
ra, Truz I i II, Miron, Dmyterko, 
Macałaś. Łysyk.

Jak widać więc, plany hokeistów 
lwowskich zakrojone są na dalszą 
mete. Wszyscy troszczą sie o przy 
szłość. Tendencja ta zasługuje bez 
względnie na pochwałę, obawia­
my sie jednak, by projekty nie po­
zostały w sferze pobożnych ży-

stkie bez wyjątku sekcje hokejowe 
wałcza z wielkiemi. trudnościami 
finansowemi.Zarządy wykazują dla 
potrzeb hokeistów jedynie małe za 
interesowanie, co wobec pustych 
kas nie jest nawet dziwne, tem- 
bardziej, gdy sie zważy, że sport 
hokejowy wymaga i 
wielkich wkładów, a wymogi pod 
względem wyekwipowania stają 
$ic coraz większe. N. S.

Hokeiści lwowscy otwierają ofi­
cjalnie swój sezon w najbliższy pią 
tek. 8 b. m. W dniu tym odbędzie 
s:ę we Lwowie pierwszy mecz ho­
kejowy na torze „Gdańsk“ pomię­
dzy mistrzowską Pogonią a Lech- 
ją. Spotkanie mieć będzie charak­
ter towarzyski. (O). 1

Lekkoatleci Ameryki
ciągle są bezkonkurencyjni

Lista najlepszych lekkoatletów świa 
ta p dkreśla przygniatającą przewagę 
Ameryki. W n ektórych konkurencjach 
Yankesi zajmują aż sześć pierwszych 
miejsc, poza biegami diugemi figuru­
ją wszędzie na poczesnych, jeśli 
pierwszych Z Polaków tylko 
w rzucie kulą jest na mieiscu 
Poniżej podajemy pierwszych 
dej konkurencji.

100 mtr: 1) Metcalfe (USA) 
Borchmeier (N) 10,3. 3) Jonath (N) 10.3 
trzej następni to Amerykanie. 200 mtr: 
Metcalfe (USA) 20,4. 2) J taison (USA) 
20.6. 3) Starr (USA) 20.6. p tern idą 
dwaj Amerykanie i Węgier Kovacs 21 
sek.

400 mtr, sześć miejsc zajmują Ame­
rykanie: 1) Hard n 46.8. 2) Luvalle

nie
Heliasz 
piątem. 
w kaź-

102, 2)

•’ i 1» IldiU II •tU.C’, — / LXUvaiiv

StOSUClKOWO 409, 3) Jones 47. Pierwszy Euro?ej- 
czyk Voigt (N) z czasem 48 sek. test 
dop ero jedenasty. 800 mtr Cuno.ngha.tn 
(USA) 1:50.6. 2) Bcocali (Wl) 1:50.6, 
3) Hornbostel (USA) 1:50.9; potem dą 
Amerykanin. Szwed i Norweg (1:52,8); 
1500 mtr Beccali (W) 3:49. 2) Love­
lock (Nnva Zelandia) 3:49.8 3) Cun­
ningham (USA) 3:51,6; potem Węger 
Szabo. Anglik Thomas i Amerykanin 
Bonthron — 3:54.9.

5 kim: Lehtmen (Fil) 14:41.2, 2) Toi 
vetteti (Fin) 14:41.6, 3) Virtanen (Fin)

■

Trzecia porażka Brna w Polsce
Wawel zwycięża pięściarzy czechosłowackich 9:5

WKS WAWEL — BRNO 9:5.
Oczekiwany z wielkiem zaintereso­

waniem pierwszy występ bokserów za 
granicznych w Krakowie zgromadził w 
hali ośrodka W. F. rekordową liczbę 
widzów.

Na zawodnikach czeskich, mających 
za sobą dwa spotkania, rozegrane w 
dwu bezpośrednio po sobie następują­
cych dniach, znać było zmęczenie, tio

rowali oni nieznacznie techniką nad 
bokserami Wawelu, którzy jednak rów 
nież mieli „w nosach“ piątkowy cięż­
ki mecz z Gedanją w Gdańsku. Kra­
kowianie natomiast wnieśli do walki 
tempo, byli zespotem twardszym o lep 
szej kondycji fizycznej, znacznie agre 
sywności oraz nieprzeciętnej ambicji

NAJLEPSI zapaśnicy warszawy 
zgrupowani w dwu zespołach, r ozegrali mecz, który przyniósł 

zwycięstwo reprezentacji ogólnej nad robotniczą 16:10.

14:43,8; 10 kim: Iso Hollo (F) 30:212.
2) Lehtinea (F) 30:30.5. 3) Virtanen (F) 
30:30.7. W obu długich dystansach li-

• sta jest identyczna z listą najlepszych 
b egaczy europejskich.

110 mtr płotki: sześć pierwszych 
miejsc zajmują Amerykan e: Keller 
14.1, Me er 142. Morris 14.4 itd.; 400 
mtr. plotki 1) Hardin (USA) 52.2. 2) 
Healey (USA) 53. 3) Padillha (Brazy­
lia) 53 sek. Dalej Amerykan n Pome­
roy. Włoch Facelii i Szwed Areskoug.

Skok wwyż: trzy pierwsze m ejsca 
Amerykanie: Marty 2.045. Johnson 
2 mtr i Spitz 2 mir: potem Fin Pera- 
salo i Jap ńczyk Yada po 198. oraz 
van Osdell (USA) 197. Skok wdał: O- 
wens (USA) 772. 2) Long (N) 765. 3) 
Nambu (Jap) 760. potem dwu Węgrów 
Balogh i Koltai. i Japończyk Harada 

1747. Tyczka: sześć pierwszych m eisc 
| Amerykan e: Graber 434. Brown 430 5, 
Gordy i Mathew po 426. Miller i Dea­
con pi 421. Ogółem 27 zaw dników 
skoczyło penad 4 mt>r, a siedemnastu 
ponad 410. Trójskok: 1) Metcałfe (Aus­
tralia) 15.31. 2) Svensson (Szw.) 15.18,
3) Peters (Hol) 15,14. 4) Oshina (Jap) 
15.13. 5) Najasaari (Fin) 15,09; 6) Ta- 
jima (Jap) 14.86

Dysk: znów trzech Amerykan na 
przedzie: Laborde 50.38, Jones 50 11 i 
Anderson 50.0U dalej Szwed Audew- 
son. Fin Kotkas i Niemiec Sievert — 
49.32 Kula: Torrance (USA) 16.10 2) 
Lyman (USA) 16.065. 3) Htrschfeld (N) 
16.05. potem Amerykanin Crowley 16 
mtr. Heljasz 15.94 i Estończyk Vnding 
19.92. Oszczep Jarvtien 76.10. 2) Wei- 
mann 73.50. 3) Pentilia (F) 69.35. L sta 
identyczna z i stą europejską.. Młot:
1) O'Callaghan (Irl) 53 94. dalej lista 
Identyczna z listą europejską, tylko na 
szóstem miejscu jest Polak amerykań­
ski Zaremba 5161; w tej dyscyp' nie, 
ongiś specjalności Ameryki, Europa za­
dała cios Yankesom. •

Dz esęciobój: Sievert (N) 8467 pkt,
2) Eberle (N) 7893. 3) Dahlgren (Szw) 
7811, 4) Huber (N) 7605 pkt. 5) Berlin- 
ger (USA) 7597 pkt. 6) Charles (USA) 
7486 pkt.

Znacznie lepiej przedstawia s:ę na­
sza sytuacja w liście pań: Walasiewi- 
czówna zajmuje tu trzy pierwsze i je- 

| dno drug e miejsce, a Wajsówna jedno 
perwsze. Nie znać tu również przewa­
gi Ameryki, przeciwet e. hegemonia

to też odnieśli zasłużone zwycięstwo.
Z 14 zawodników, którzy przewinęli 

się przez ring, najlepszym był niewąt­
pliwie Kurka, który z meczu na mecz 
robi kolosalne postępy. Nadspodzie­
wanie dobrze walczyli również Mora­
wa, Panzer. który zastępowa! chorego 
Chrostka, oraz Szczurek Z gości naj­
lepiej wypadli Nawratl, Zeiinka i po­
gromca Wystracha. Vlasek.

Przebieg walk bvl bardzo interesu­
jący. W wadze muszej Bucek (Cz.)— 

! Sworzeniowski. Sworzeniowski-ma w 
drugiej i trzeciej rundzie przewagę, a 
pod koniec Bucek jest gorszy i prze­
grywa na punkty.

Waga kogucia: Navratil w pierwszej 
rundzie żywiołowo atakuje Szczurka. 
Druga runda jest wyrównana, 
statniei rundzie przewagę ma 
rek. który atakując zawzięcie, wywal­
cza wynik remisowy.

Walka w wadze piórkowe!
dzy Zelinka a Kasińskim prowadzona 
była w szalonem tempie. Obaj za­
wodnicy z miejsca ruszają do ataku, 
następuję obustronna wymiana ciosów 
na oślep. W drugiej rundzie po nis- 
kieni uderzeniu nada Zelinka do 8-miu 
na desk pod koniec równ eż -. dpoczy- i 
wa do 8-miu. by w trzeciej rundzie 
rzucić sie z furia do ataku. Kasiński 
zapomina zupełnie o kryciu, to też w 
trzeciej rundzie inkasuie dużo ciosów 
i przegrywa na punkty.

W wadze lekkiej Panzer, Po dobrze 
przeprowadzonej walce, pokonał pew­
nie na punkty Stoklaska. walczącego 
miast zapowiedzianego Kosiny.

W wadze półśredniej debiutował 
Kolonka. Pierwsze dwie rundy prze­
chodzą niemal bez watki. W trzeciej 
Kolonka rzuca sie do ataku i trafia kil 
kakrotnie. ale również Stókl ożywia 
się i oddaje kilka ciosów. Sędziowie 
przyznali zwycięstwo Stóklowi.

Nowiny z Krakowa
Drużynowe Mistrzostwa Krakowa w 

tennisie stołowym sa już w pełnym 
toku. Dotychczasowe rozgrywki wy­
kazały spadek formy u mistrzowskiej 
, ,™żyny Wisły, która przegrała już 
kilka spotkań. Na czoło tabeli wysu­
nęły sie zespoły Samsonu tarnowskie­
go i Makabi krakowskiej. Ostatnie wy 
niki brzmialy; Wisła — ZMS (Tar- 
nów) 5:2. Samson (Tarnów) — Siła 
6:1. ZTS — ZMS 4:3. Makabi — Wi­
sta 4:3 Hakoah — Hagibor 4:3. Sam­
son — Hagibor 6:1. Makabi — Hakoah 
5:2. W najbliższych dniach rozpoczy 
nają sic mistrzostwa jednostkowe.

Turnie! koszykówki ,, welście do 
kl. A został rozegrany w Krakowie. 
Do zawodów stawiły sie Wawel (Kra 
ków). Victoria (Czestochowa). Metal 
(Tarnów). Nie stawiła sie drużyna 
Sokół (Jaworzno). Wyniki rozgry­
wek bytv następujące: Wawel - Me­
tal 59:6 (30:1). Victoria - Metal 29:6 
Wawel _ Victoria 29:8. Do klasy A 
wchodzi zespól Wawelu.

Przygotowania do walnego zebrań a j 
KOZPN sa już w pełnym toku Od- 
było sie pierwsze zebranie ..bloku . 
który corocznie jednoczy prawie ze 
wszystkie klubv krakowskie. Na ze­
braniu tern wyłoniono komisję, która 
zajmie się opracowaniem wniosków.

W o- 
Szczu-

pomię-

run 
nad 
mi-

Waga średnia. Tuż w pierwszej 
dzie Kurka ma lekka przewagę 
Schmiedtem. która rośnie z każdą 
nutą. Polak wygrywa na punkty.

Ostatnią walkę rozegrano w wadze 
półciężkiej Vlasek (Heros) —Morawa. 
Po pierwszej, równej rundzie ma Mo­
rawa w następnych przewagę. Silne 
sierpowe dają sie często we znaki 
Vlasekovi. Wygrywa zasłużenie na 
punkty Morawa.

W ringu sędziował p. Kordas z Ło 
dzi. Punktowali pp. Kocianda (Brno) 
i Kupfer (Kraków).

I l * II <С I > О I, |/1Л Vv • WiłKontakt Z ^ПШ!Р}аП11 Europy jest niezaprzeczona. nVIlIQnl 4, JUWiCiailll 100 т,г; Walas ewiczów
Naczelna władza sportu w Sowie­

tach, t. zw. „Wierchmj Sowiet Fizkul- 
turyf zdecydowała się na przyjęcie 
propozycyj przesianych przez Związek 
Polskich Związków Sportowych w ! 
sprawie nawiązania kontaktu sportowe' 
go między Polską i Sowietami, zastrze 
gając się jednak, że polskie organiza­
cje sportowe uzyskają pozwolenia*  ze 
strony międzynarodowych iederacyj.

Ponieważ w niektórych działach spor 
tu pozwolenia te są faktem dokona­
nym, przeto uważać należy, iż w naj­
bliższym czasie kontakt sportowy pol­
sko-sowiecki będzie zrealizowany. So­
wiecka władza sportowa przewiduje 
pierwsze zawody już w styczniu r. b. 
w’ sportach zimowych, a na wiosnę 
przewidziane są imprezy w boksie i 
piłce nożnej

__ .....: Walas ewiczówna 11.8. 2) 
Schuurman (Hol) 11.9. 3) Koubk va 
(Czechy) 11.9; 200 mtr. Schuurmain
(HI) 24.5. 2) Walasiew czówna 24.5; 
3) Dollinger (N) 25 sek.; 800 mtr. Wa­
lasiew czówna 2:18.2. 2) Koubkova (Cz) 
2:188. 3) Jones (Ang) 2:21; 80 mtr. 
plotki: Webb (Ang) 12 sek.. 2) Tyler 
(Kanada) 12 sek.. 3) Ter Horst (Hol) 
12 sek

Skok wwyż: Arden (USA) 160. 2) 
Niederhoff (N) 158. 3) N tte (N) 158; 
wdał Walas ewiczówna 584. 2) Grie­
nte (N) 579. 3) Mäscher (N) 578.

Dysk Waisówna 43.08. 2) Mollen- 
hauer- (N) 39 42: kula: Schroeder (N) 
13.60. 2) Heublein (N) 13.06. 3) Green 
(N/Wa Zelandia) 12 95; oszczep Schu­
man (N) 41.92, 2) Graul (N) 41,89. 3) 
FEe scher (N) 41.57.
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kluby krakowskie. Naze-
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Warszawskie Towarzystwo Łyż­
wiarskie otworzyło tor w Dolinie 
Szwajcarskiej przv ul. Szopena 3-11.

Pragnąc umożliwić najszerszym ma 
som społeczeństwa, a specjalnie mło­
dzieży szkolnej korzystanie z wzoro­
wo urządzonego toru łyżwiarskiego, 
oraz z uwagi na przeżywany kryzys 

; ekonomiczny, WTŁ wydatnie obniżyło 
ceny wstępu na tor.

■ 1 ■
W- - (W ‘j ■

1 • WW il 1 Wк o

Z TURNIEJU GIER OŚRODKA W F. W WARSZAWIE 
Koszykarze Polonii oraz YMCA

TONY CANZONERI NOKAUTUJE KID CHOCOLATE 
w 2-ei rundzie na arenie Mad’son w N. Yorku
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„Polacy potrafią grać w piłkę nożna
13-cie stron entuzjastycznej opinii „Fussball Woche” o meczu w Berlinie

I

ku. Jeśl k edyfcc-lwiek niemieckie zwy­
cięstwo pilkarske było szczęśliwe, to 
wlaśn e to.

Omawiając trudne warunki tereno­
we. stwierdza „Fussballwoche“, źe — 
Polacy pokazali. że równ eż na bo sku 
lodowem m żna cdpow edn o wykorzy 
stać siły fizyczne, że można s'ę przy­
stosować do naftirudn ejsz- ,'i warun­
ków. Psnio to bicrze za zje graczom 
n em eckim, że pod tym względem sta­
nę!/ w c en a Polaków

W dalszym ciągu stwierdza „Fuss- 
baillw che“, że — Płacy mogli sobie 
więcej pretensji do zwyc ęstwa rość ć, 
a pobi eżność ber! ńska pow. talaby 
tym razem nawet wynik remisowy z

I

zadowoleniem. Wbrew zapowiedzi nie zespołu — czytamy — pokazali, że gra 
. ich oparta Jest o pewne podstawy d-o- 

'hkarskiej j systematycz-

Żadna z mprez sportowych ubiegłej 
niedzieli na teren e Rzeszy n e znala­
zła w prasie n orneckiej echa. Nawet 
d'a wielk ej ,'inprezy h ikejowej w Pa­
łacu Sportc-wym z udz atom Szwedów 
ziialaizły się tylko drobne no-tatki. Na la 
mach wszystkich pism dom nu ją w el- 
kie sprawozdania z meczu Polska —. 
N emcy. zaopatinzone w wieiloszpalto- 
ws tytuły.

N gdy d itąd nieiwecka prasa sporto­
wa nie wyrażała tak zgodnych op nij o 
zagranicznym przeć wniku. Wszędzie
tan sam chór pochwał, .podzw, życzli-. 
wość. W kąt jłoszlo fałszywe nastawie 
n e z dni dawnych. Mus my przyznać i 
czywńiy to tem chętniej, że przed kil­
koma młesiącam narzekaliśmy na n e 
przychylne stanów sko prasy niem ec- 
k/ej w- bec polskiego sportu Wszędzie 
how ern przejawiała sę radość ze z wy 
c ęstwa, kszędzie jednak i uznanie dla 
u eslusBiiie pokonanych.

Przyt czyi-iśmy Jt*ż  w roedz elę tytiuT 
sprawozdania drukowanej zaraz po mc 
C'iu ...Montagspost": „Polską tna wspa 
nalycłi piłkarzy". Ty-tuł ten może być 
m ttem każdego wyc ąjru z nienrec- 
k di sprawozdań. Z ogromu materiału 
przyt.-czymy tu naje ekaw&ze ustępy.

Beri ńska „Fussball wodie" i 
w pon edz alek 
sprawozdali e, 
p'ęcu redaktorów. Fachowe to psmo 
czyn najwięcej politycznych aluzyj. 
W części sport weeo omówienia znaj­
dujemy niezwykle cenne uwa.g o Pl- 
karstwie polakiem i o ubiegłym me­
czu.
- N emcy zdołali Jeszcze w ostat­

niej tninuoe zwycęźyć w p erwszym 
meczu z Polską 1:0, — piszę . FussbaH- 
woche", ale przedewszystkiem go­
ściom najeży s'ę komplement za ich 
P ękną i mocną grę.

..Typy", które przed rozpoczęć em 
gry na trybun e wymień ano. cbracaly 
s ę inięd-zy cyframi 4:2 5:1 dla N e-
miec, niedoceniane naszego bialoczer __________ _
wenego przeć wnka było prawe po- ( stolicy Auśtrji. 
wszeóhne. Wówczas przyszła owa o-, J 
gr niłia niespodz anka — doskonała' 
gra naszych gości. y
- Niema wątpl woścL Polacy P«tra-1 mjstrza olimpijskiego przez dwu

! śmy azć PO1S ego^rlu-a^Btrh: J specjalistów skonstatowano że no 
n c, najeżało dio kultywowanych i wy- Jednak tnożna wyleczyć^to tez 
polero-waiiych, techmiczn e i taktycz-1 po upewnieniu się w tej djagno- 
nie wys kich umejętności najlepszej zie „Kusy“ zostanie w dniach naj 
kiasy f ’’-----------
grają nowocześne. zwęźle, elegancki 
i skuteczn e. Bezust-ann e 
przepiękne aikoje.
- Niezwykle zespolona jednostka! dobnie do pierwszych dni lutego

zademonstr. wała okresami i _______
grę. Polacy przjtoiskali N emców przez 
diug: czas, m e! w obu polewach wię-

Polacy grali miękko, lecz Niemcy.
— Wszyscy człpnkowie polskiego brej technki pi 

---------------------------------- );# ;(---------------- -

Ffancutt nte słyszeli o naszym sukcesie
Piękny nasz sukces w Berlinie nie 

znalazł żadnego echa na lamach pra­
sy francuskiej. Dzienniki i psma spor­
towe przemilczały wynik Polska — 
Niemcy 0:1, chociaż znalazły miejsce 
na rezultaty piłkarskie z całej Euro­
py. Jedynie L'Auto dało krótką nor 
tatkę o meczu. Równocześnie jednak

której t. zw. korytarz sdański obejrnu 
je cate polskie Pomorze oraz Wiefko- 
polske z Poznaniem!

Jeżeli to iest złośliwość — to nieco 
przesadzona a jeżeli ignorancja — to 
zbyt skandaliczna.

Już tam nasi kochani „sprzymierzeń 
cy" z nad Sekwany nie grzeszą zapa

pismo to zamieściło artykuł o sporcie (lem ku realnemu zbliżeniu z Polską w 
I „hitlerowskim" z mapą Niemiec, na 1 sporcie.

u-

nie rozwijane opanowanie cjata. Dlate­
go właśnie, że bclsk było tak twarde 
i ślisk e, można było to stwerdzć — 
specjaln e w parówoan u z Niemcami, 
którzy robili o w cle w ęcej błędów 
i mieli poważniejsze trudności w 
trzyman u s ę na nogach".

W dalszych ustępach psze psmo 
berlińskie: — Polacy przeważali w ata­
ku nad Niemcami Jgsnem był\ że p. i. 
scy napastnicy, wszyscy razem i każ- 
dy z oddz:elrta, byli techn czn e dobry­
mi piłkarzami, którzy potraf ą wszyst­
ko. tylko nie prymitywnie grać. Spo­
sób przyjmowań a p łki, je-j prowadze­
nia byt bezwzględne pierwszoklaso- 
wy i Zdradzał dobrą szkołę.

Kusociński już jest w Wiedniu
Zbiórka musi nabrać nowego, zdwojonego tempa

Kusocifiski leczy Się już w Wie­
dniu — oto radosna nowina, któ­
rą z durną komunikujemy wszyst 

publikuje I kim naszym czytelnikom biorą- 
trzynastostronic we i cym udział w zbiórce na leczenie 

nad którem pracowało I naszego mistrza.
Jakże różne fazy przechodziła 

ta historja. Przypomnijmy je so­
bie pokrótce: spopzątku skonsta­
towaliśmy chorobę naszego mi­
strza, potem konieczność leczenia 
zastarzałej kontuzji, potem nieo- 
dzowność wyjazdu do Wiednia; 
dalszym etapem było rozpoczę­
cie zbiórki, urzędowe skonstato­
wanie przez konsyljum lekarzy 
polskich wyjazdu; wreszcie Ku- 
sociński wyiechał i znalazł się 
pod opieką dr. Przeworskiego w

Pierwsze meldunki stamtąd 
brzmią pomyślnie. Po zbadaniu

środkowoeuropejsk ej. Polacy, bliższych umieszczony w jednem 
pwocześne. zwęglę, elegancko wie(jeńskjch sanatorjów, gdzie 

I pozostanie na kuracji prawdopo-błyszczały

— Zdaje sie. źe nie przesadzamy, 
twierdząc, że P lacy zasługują, aby 
postawić ich na rówm z tak emi pań­
stwami p łfcarskiemi, jak Francja, Not- 

i wegja i Belgja; i z pewnością ne .iest 
■ przesada jeśl stw erdzimy, że Szwaj- 
| carja nie posiada w chw l- obecnej na- 
pastn ków (własnych) o klasie PoJa- 
ków. Specjaln e podobali się nam z po- 

I śród p Isk ch napastn ków pMprawy 
iMatjas i środk wy Nawrot.
I — Maijas jest graczem a la Sobek, 
elegancki, świetny w opan wan u piki, 
doskonały dr.bler, wzorowy w poda- 
n ach.

i Nawrot Jest zdaniem sprawo­
zdawcy zręcznym i pe-łnym animuszu 
środkowym napąstn k em. który w m- 
te! geutny sp.sdb prowadzi p;lkę na­
przód i wyr<>źntt gję wicMefm spry­
tem

W dalszym cągń anajdujemv kryty­
kę p lsk ch reprezent.ntow. w w <k- 

I stości hąrdzo pochtobną, stawiiiąrą 
l Polaków — przedewszystk tIn ol,roń- 
’ ców. całą pomoc i skr45ńSoM(vch — 
ponad ich niemcckch przecwnków.

Na zakończeń e stwierdza FussbaM- 
w <he", że P Jacy P'riob»li s ę.' choć 

i Bc-rl.n w dz al już jx> woM'e ac^triac- 
k e. węgierskie, angieisk e włoskie 

i drużyny Polacy nie murowali "’k .ak 
to czyu-ł Włos', ąle grali w pikę, ilo- 
slowu c grali Gl\-by ii;e trema górno- 
ś!ąskich (skąd nąd n'ebezp ecanych) 
skrzydłowych, p rażka N emców biyta- 
’>y bardzo moż! wą.

: B. Z. a-m M ttag" -uw erdza, że 
N emcy powinni się c eszyć z tak 

! szczęś! we odnies onego zwyc ęstwa 
H psze: Polacy byl najprzyjemniej­

sza n:espodz:anli, jaka k edykólwTk 
sprawił nam zagraniczny gość Zdra­
dził oni n e dająca s ę ukryć w edtti- 
ska szk łę. bez zbytecznych komp ka­
cy). Ich zgarn ę, dosk lala gra skrzy­
dłami. ustawianie s ę każdego gracza, 
n ewzruszen e pewna obrona z ptorw- 
szoklasowym Martyną, ich szybkość— 
nawet na zlodowacałvm tereń'e. dz a- 
laly tak przekonywująco, że w św et- 
nie ztn nt’ wanej drużynie nad'aremnie 
szukanoby słabszego punktu.

— Faktem grantogacym z tragedią 
jest dla gość porażka, pon esiona w 
ostatnej mnuce i to w okresie, gdy 
przeważali oni zdecydowane'.

-.12 Uhr" jest po przedwstępnych 
wątpliw śc ach ohecn e zdecydowania 
.przekonana do klasy Po'aków. W Pol­
sce wyrasta — zdan em tego psma — 
potęga olkarska". O drugie! Kasto 

... tu stoją petno- 
slly w p erwszym k n-

mień J 0.50, Wompet J. 1__ t Jasiński F. .50,
Wegner E. 1.—, Kowalski E. 1__ Morawsk.
C. 0.50, wierzgaj« C. 0.50, R«ekl M. 0.50, I 
luszczik A. 0.50. Stempleń Z. 0.50, Szalran P.
0.50, Wojtaszewski J. 0.50. Trójniak S. 1, I 
Nowak 11. 0.50. Habera C. l._, Habera B.
O. 50, Brzeziński C 0 50, Frollch J. 0 50, U«k
M. 1—, Rynel W. 1.-. P'k L. 1—, s. T. S. 
„Dąbrowa“ 2__ _

Taksarno wiele mówi deklara­
cja prezesa Warszawianki ppttlk. 
(jehla, że akcja zbiórkowa prze-, 
prowadzana na terenie macierzy­
stego klubu Kusego przyniosła i 
już prawie sto złotych, przyczepi 
prowadzona jest ona nadal z du- 
żem natężeniem.

Pozatem otrzymaliśmy od K.
P. W. Ognisko.w Zdolbunowie zl. 
5 i wezwanie do wszystkich Og­
nisk K. P. W. w Polsce, a w szi-zę 
gólności z okręg, radomskiej dy­
rekcji do poparcia akcji zbiórko­
wej.

W numerze dzisiejszym notuje 
mv kwntv »mstępujące:

Zbiórka S. K. S. „Dąbrowa“ 
(Zagłębie Dąbr.) zt. 40.

Ste^n Wasilewski (Rypin) zt.
4 gr. 50.

Szkolne Kól. sport. „Przy- j 
sztość“ (Hajnówka) zl. 6. I,,___  ____ _ _

p. S. Zakrzewski (W-wa) zt. 5. u ogóle nema n»wv.
K. P. W. Ognisko (Zdolbuilów)i wartościowe “ . -
- lcerce europejskim Następuję obszerne

’r,‘r, „ . < • zn » x I omów en’c zalet po!sk’ch p ikany 1
P. B. Korzeniowski (Puławy) i ty-ko ied,liej wadv: br.lklI słrzahl. 

zł. 1 gr. 50.
p. A. Sieroński (Sokół — o—-i 

<’ ■ ~ zt. 1.

tychczas bowiem wszyscy, któ­
rych interesowała cała ta sprawa 
żyli w niepewności, czy aby scho 
rżenie nogi jest uleczalne, czy w 
Wiedniu nie zapadnie nieubłaga­
ny wyrok: Knsociński musi się 
raz, na zawsze rozstać z bieżnią.

Dziś wiemy, że wysiłki nasze 
nie poszły na marne i że dzięki 
wspólnej akcji czytelników „Prze 
glądu Sportowego“ Kusociński 
na bieżnię jednak wróci i daj Bo­
że potrafi wkrótce odzyskać swe 
wspaniałe stanowisko następcy 
Nurmicgo i najlepszego długody­
stansowca świata.

Cytując jak dotychczas cie­
kawsze listy otrzymywane w tej 
sprawie przez ofiarodawców tym 
razem zamieszczamy pismo o- 
trzymanc od S. T. S. „Dąbrowa“ 
w Dąbrowie Górniczej skąd zo­
stała na fundusz przesłana kwo­
ta zł. 40-tu.

Oto treść tego listu:
Słusznie w ostatnim numerze „Przeglądu 

Sportowego“ wyrażacie pewnego rodzaju żal 
do społeczeństwa sportowego, że tak leniwie 
potraktowało zbiórkę na rzecz leczenia Kuso- 
cińsklego. Jest to cel. który dla każdego spor- 
towca-Polaka winien być tak drogi, jakby ja-

i

kić cel oeob'KMy.
Pewnie społeczeństwo pomyślało, że te 

2 000.— to bez niczego wpłyną i dlatego wielu 
ociągało sic XC składkami. Skoro jednak ty­
godnie niljaja. a my patrzymy na ten ciągle 
leszcze wielki niedobór, to zaczyna nas powo- 
I' denerwować. Ale sadze, że ten drugi tysiąc 
wpłynie znacznie szybciej, niż pierwszy, że 
teraz zaczna wpłacać wszyscy. I) nas, w Za­
głębiu .było na ten temat cldin, nikt — jak 
widzę ze szpalt pisma W.Panów — nie wpłacił 
ani grosza 1 A przecież Zagłębię to siedlisko 
sportowców!

Członek zarzgdu S. T. S. „Dąbrową“ (Strze­
leckiego T. S.) p. J. Krawczyk wysunął pro­
jekt akcji zbiórki w Zagłębiu za pośredni­
ctwem miejscowego dziennika „Express Za- 
głębla", który z entuzjazmem został zaakcep­
towany przez zarzad naszego Towarzystwa. 
W konsekwencji wystąpiliśmy z apelem do klu­
bów, który zresztą skierujemy do społeczeń­
stwa, g<Jyż akcje w klubach, na ostatnlem le- 
barnlu zarządu piłkarskiego, postanowiły prze­
prowadzić władze podokręgu piłkarskiego.

Równocześnie przeprowadziliśmy zbiórkę 
wśród urzędników Urzydu skarbowego w Bę­
dzinie. Zbiórka ta dała nadspodziewanie do­
bre wyniki, gdyż złożyli sie na nla wszyscy 
urzędnicy, a nawet woźni.

Jednocześnie w Towarzystwie prowadzimy 
akcję zbiórkowa wśród swych członków, któ­
ra zresztą Podokrcg rozwinie w myśl uchwały 
na wszystkie kluby piłkarskie. Sadz«, ii Za­
głębie w ten sposób choć późno, ale da nie 
na)mn|«j.

Pracownicy: p. Krukurka K. zł. 2.—, p. Ko­
ger В. 1.—, p. Szarek J. 1.—, p. Nalepa M. 
1—. p. Klepas F. 1.—. P Kuszmlr W. 0.50, 
Р. Nowicki W. 1.—, p. Więckowaki К. 1—, 
p. Berszaklewlcz A. 1—, p. Waluga Л. 1.—, 
Krawczyk J. 1.—, Michalski J. 0.50, Andrzejow- 
ski J. 1.—, Dobrowolski S. 0.50, FeUszek J. 
0 50, Czechowski J. 1.—, Paluchowski T. 1.—, 
Wołocha J. 0.50, Siwek T. 0.50, Kondun F. 
1__ , Bluszcz H. 1.—, Bernet S. 1.—, Kwas R.
1—, Abramowicz M. 1__ , Młynarczyk M. 0.50,
Kardaslewicz A. 0.50, Sierżęga Z. 0.50, Krze-

Mutters i Langenits prowadzić będą 
mecze piłkarzy krakowskich w Bruk­
seli 17.12 i Hadze 19.12.

Czarni zrezygnowali ostatecznie z 
dalszych walk o utrzymanie się w Li-

bez względu na wyrok rewanżu ze 
Śmigłym w Krakowie, który odbędzie 
się 10.12.

Liga odbędzie swe walne zgro-ma- 
___________ . dzenie dn. 20 i 21 stycznia w Warsza 

ci i z gry i h.c uiogiiuj n guy przegrać,. - j - ------------  (jze. Wobec tego Garbarnia Jest zgó-1 wre. Oczywiście głównym tematem
gdyby skrzydłowi (atak byt sumarycz się naszej akcji zbiórkowej. DO'*ry  zwycięzca turnieju eliminacyjnego, I obrad będzie reforma mistrzostw 
<i e lepszy niż niemeck) potrafili tro-1 
ęhę tyifcó strzelać.

— Conajmniej nierozstrzygniętą za-' 
służyła .pilska jedenastka narodowa 3 
grudn'a w Berlinie w każdym wypad-1

■_____ I

imponującą ' r b.
Wiadomość ta powinna stać się u.uk 'iii t. w wu pure wami w:e-; « « . . . . ]

cej z gry i nie mogliby n:gdv przegrać,! nowym bodźcem do, wzmozema.

=^'=......... ....................... ........ ........ SS.."'...... '!" 1 и , , _

Holandia 5:0, Czechosłowacja 5:1 !

Z tysujca eriych oniów eń wsp -nni-
Oru-lms- jeszcze, że _..Dęr Vö'kische Be-.i- 

n êP*  
N’e*  
An» 
bo>

szeg z cłierccli przcc wn ków 
ni ec ostatnch sześciu tygodni, 
gr fi" przyznaję najlepszą notę na 
sku sędziemu P Olssonow'.

11. z.

Skład Berlina na mecz bokserski z
Poznaniem 7 styczna, brzmi następu­
jąco: Wetnh ld. Pieranz. Arerz, litien 
nekeiis, Luteke, Honneman, Puersch. Ra _________

- niek. Jest to najs Inie.isza drużyna, ja- ,oJnosi niespodziewanie szereg strk 
ką Berłu może wystawić. - ....

Gniezno. W meczu bokserskim o pu 
har P, O. Z. B. Stella pobiła Barkoch 
hę (Poznań) 12:4. Dla Stelli punkty 
zdobyli Bidziński, Jaśkowiak (przez 
k. o.) WaLkowski, Gawlak, Łętowski 
i Dolacki, dla Barkochby: Rozenberg 
i Kalinowski.

Dwa piękne sukcesy pingpongistów polskich w Paryżu

Trzeba ocalić 
sekcję hokejową 

Leg i
Tuż przed rozpoczęciem sezonu — 

hokej polski przechodzi w tym roku 
n eprawdopodobtie wstrząsy: częścio­
we dezercje zawodników z AZS-u war 
szawskiego, rozwiązanie AZS poznań­
skiego ze względów statutowych i wre 
szcic w ostatnich dniach dramatyczny 
konflikt w mistrzowskie! drużynie Pol 
ski — WKS Legia.

W poniedziałek sekcja hokejowa te­
go klubu odbyła zebranie, na którem 
jednomyślnie powzięto uchwalę o roz 
wiązaniu sekcii i tem samem opuszczę 
n:a barw klubowych przez wszystkich 
zawodników. Powodem tei desperac- 
k.ej decyzji było to, że w dzisiejszej 
s\ tnacji administracyjno - sportowej 
klub nié może zapewnić sekcji bytu i 
dalszego rozwoju: dość wskazać, że 
ipiiio iż mróz iest w Warszawie już 
bl sko od 10 dni — boisko hokejowe 
n ema oświetlenia a w rezultacie gra 
ęże. którzy w większości rano pracują 

nie mogą trenować. Poza tym argu 
mentent wysuwany jest również brak i 
jednolitego kierownictwa, nieporządki 
i t. d.

Zarząd klubu nie przyjął do wiado­
mości zatwierdzającej uchwały sekcji 
i zwołał na czwartek wieczór zebra- 
n'e Zarządu klubu i sekcii hokejowej.

Gracze jednak kategorycznie obsta­
li) przy rozwiązaniu sekcji: klub prze 
ciwstawia sic temu i grozi skreślc- 
ii'em wszvstkiin oponentom. Nie trze 
ba zapominać, że byłoby to równo­
znaczne z unieruchomieniem najlep­
szych graczy przynajmniej do dn. 5 
marca 1934 r„ a więc przez cały nad 
chodzący sezon.

W tych warunkach należy się li­
czyć. że o ile zebranie czwartkowe 
ne doprowadzi do obustronnych u- 
stepstw — cala spraw'a oprze się o 
PZHL.

j Na mistrzostwach pong-pongo- 
wych świata reprezentacja Polsiki 

|UUUU3l UIVOPVMŁIV r. — ------ - '
kęsów. Rozgrywki odbywają się 
r,a sześciu stolach jednocześnie, ale 
w różnych salach. Pożarem jest 
stół centralny, otoczony zewsząd 
wysokiemi trybunami.

Zaznaczyć trzeba, iż zawodnicy 
nie otrzymali żadnej pomocy od 
Polsikiego Związiku Tenisu Stołowe 
go; jedynie Lwowski Związek sta 
rał się w-ysłąć wicemistrza Polski 
Kiihla. lecz ten nic przyjechał. Z 
tego powodu drużyna polska gra 
we trójkę nie mając do mecz.u z 
Łotwą żadnych graczy na zmianę.

Zemściło się to na nas na tym 
wlanie meczu, gdzie Pohoryłes II 
ze zmęczenia nie mógł stać na no-

Reprezentacja Polskt. wbrew zapo­
wiedziom. brata udzal w pingpongo­
wych mistrzostwach św atu w l My­
tu i po trzech difach walk zmaid wa­
la się na p ątem miejscu (4 zwycięstwa 
■i 2 poraóki), za Węgrami, Łotwą. Gze- 
cb Słowacją i Austrią. ale przed Fran­
cją. Jugosławią, Anglią. Szwajcarią, 
Itolgją. Indiami i Holandią. Polska po- 
bla Czechosłowację (!) 5:1, H landję 
5:0. Szwajcarię i Francję; przegrała z 
Węgrami 0:5 i Łotwą 2:5.

Z osłabi ei chwili
Mac Graih pobił Hnghesa 6:2, 6:2 

w meczu Anglia - Austra ja w Syd­
ney Lee poknal Crawforda 6:4, 6.4.

Slavia zdobyła mistrzostwo jes en tle 
Czechosłowacji, biac Bohemians o.i. 
Sparta mimo zwycięstwa 10:0 na Ce­
nie Karlin ma o jeden punkt mniej. Na 

I trzeciem m ejscu jest Kladno.. ____ |

«ach, a cóż dopiero wygrać. Niej 
też dziwnego, że przegraliśmy,tenj 
mecz, który mógł decydować o 
zdobyciu przez nas wicemistrzo­
stwa świata. Zaznaczyć trzeba, że 
ma’a Łotwa i Indie wysłały do 5 
graczy.

Poziatem pobiliśmy lekko Holan­
dię 5:0. ’...........
następujące:
21 — 9, 21 — 11 łatwe zwycięstwo 
mistrza Polski Pohoryłes 1 (P) — 
Kappeloff (H) 20 - 22. 21 — 19. 
21 — 12 Pohoryleis II (P) — Lis- 
sauer (H) 21 — 10. 21 — 10. Na­
stępne dwa punkty zdobywają 
Eliriich i Pohoryłes I: Ehrlich — 
Kapelloff 21 — 9. 21 —. 11. Polio- 
rvles — Lissaticr 16 — 21, 21 — 
19. 21—11.

Następnie o godz. 1 w nocy roz­
poczęliśmy mecz z Łotwą. Mecz 
trwał 2 i pół godz. Łotysze okazali 
się niespodziewanie dobrzy. Jedy­
nie Ehrlich wygnał dwa mecze, 
jednak z powodu osiągnięcia 5-ciu 
punktów przez Łotwę nię mógł 
grać trzeciego.

Wyjiiki szczegółowe: Ehrlich 
(P) — Sabą (Ł) 21 — 18, 21 — jr,, 
Pohoryłes I — Einberg (Ł) 21 — 
19 17 — 21, 17 — 21. doskonale 
grający Pohoryłes ulega w trzech 
setach mistrzowi Łotwy, który po 
bił swego czasu Bamę. Pohoryłes

II — Ostin 22 — 24. 21 — 15, 18 — 
21. Ehrlich — Tinberg 21 — 16, 19
— 21. 21 — 19. nadzwyczaj cieka­
we spotkanie, w którem mistrz 
Polski zabłysnął świetną forma. 
Pohoryłes II — Saba 23 — 21 13 — 
21, 17 — 21. przemęczony późną 
porą i podróżą Pohoryłes stawił

_ ...-„I., a zwycięstwo jego
Csenin ' przeciwnika było dziełem przypad 

kl1-
Pohoryłes I — Ostki 20 — 22, 17

— 21 Tinberg — Pohoryłes II 21
— 15. 21 — 18. . . ,

Sensacją turnieju i największą 
niespodzianką było zwycięstwo 
Polski nad wicemistrzem (r. 1933) 
i exmistrzem (r. 1932) świata — 
Czechosłowacja, która uchodzi tu­
taj za faworyta turnieju, gdyż po­
bili Austrię 5:1, podczas gdy Wę­
grzy z tą sama diTtżyną wyszli 5:4 
Polska wygrała 5:1. Zawody od­
były ssię ua centralnym stole przy 
przepełnionych trybunach.

Wyniki szczegółowe: Ehrlich 
(P) — Hamer (Cz.) 21 — 16 21 - 
17. pewne zwycięstwo mistrza Pol 
ski nad mistrzem Czechosłowacji 
Pohoryłes I — Kolar 21 — 14, 20
— 22, 21 — 15, wicemistrz świata 
mu-iał ugiąć czoła przed świetną 
defenzywą i morderczym forhen- 
dem Pohorylesa. Pohoryłes U 
Swoboda 21 — 15. 21 — 17. zaslu-

Wyniki szczegółowe sa i groźny opór. 
:e: Ehrlich — Csenioj przeciwnika I

I
I

Polska w gronie 6 państw
walczy o nubsr ho’ serski Eurtny

K°iikurencja bokserska „Puhar śród i spotkania (gospodarze na p'erw’szem 
ko'wo-eiiropejski" została rozszerzona I miejscu): Czechosłowacja — Austria, 

....................    „ znacznie na posiedzeń hi w Pradze.! ' ...................
Hungaria została pokonana w pierw przedewszystkiem zamiast w Bawarji ‘ 

szym meczu wiosennej serji rozgry- • • • 1 x ‘
wek orzez Bocskai w stosunku 2:1.

W Szwajcarii odbył się jfiź perw- 
szy bieg zjazdowy, w Davos. Na słyn­
nej tna.se Parsenu, zwyciężył Fogg 
przed Gruberem Waronki śnieżne by­
ły bard'z» debrę.

Czterech braci Andersen: Reidar, O- 
laf. Arne i Erlüg brało udz<a! w sko­
kach w Hoenefoss. Zwyciężył natural­
nie słynny Reidar, ale i mł dsi bracia 
skakali świetnie. Obok rodz>ny Ruud, 

'sra w'ęc Norwegia nową fauillję skocz 
1 ków.

HOPIPLET NART za

żonę zwycięstwo Polaka, który 
poczynił szalone postępy we Fran­
cji. Ehrlioh — Kolar 21_ 14 |6 __
-1 -- 20, rozpaczliwe i httrasm-
nowc ataki wicemistrza świata zo­
stały fenomenalnie odparte przez 
wykazującego aay swój talent Ehr 
lichą, który za swą piękną Krę i 
ambicję zdobył sobie aplawz Pu­
bliczności. Hamer (Cz.) — Boho- 
ryles II. Hamer wykazuje swą wy 
soką klasę, biiąc dobrze «Tającego 
Pohorylesa II i zdobywając jedyny 
Punkt dla harw czeskich. Piąty 
Punkt zcloby*;:?  bc^aćy w świet­
nej formie Ponoryl®'' I ze Swobo­
dą 21 — 16. 21 — 18-

I. ■ H
Mecz bokserski Polonia (Warsza- 

wa) — reprezentacja Lublina zakoń­
czył sie wynikiem remisowym 7:7. 
Wyniki szczegółowe: .(od wag' mu­
szej) Krysek (P) bile F.:,Dka. Malec-

I ki (P) wygrywa przez teehnfc»nv k o.
Boiiczoszkiem. Kazm;:er?K’ fP) tt.to 

Miroslaw-sklego. Łukusfewrcz (P) rend 
siije z Ceglarzem, Ańdruszkewi« (L) 
bije wysoko na pftłik^y Jaflczaka. Wól 
cieki (L) wygrywa przez techniczny 

z. ^a,Tlsi. ni. W wadze ciężkiioj 
Urban (ł.) nokautu e w 2n sek. Bolań 
skiego. Widzów inno o'ób.

Left.

VV turnieju p’<iR POflgOwym o mi­
strzostwo świata Polska w dalszym 
ciągu pobiła Indie 5:0, ałe przegrała 
z Węgrami też 0:5, Wyniki szczęitoto 
we: Polska - Me 5:0, EhHch — Kir 
kosar 2:0, Pohory es — Ayub 2:1. Hil 
lei-Dass 2:0. Pohoryłes - K.rkoSar 
2:1, Ehrlch — Daas 2:0.

Węgry - Polska 5:0, Szabados - 
Ehrlich 2:0. Barna — poilorv:e, tz.n 
BeHak - HiHel 2:0. Banu - Ehrlch 
2:0, Szabados - HiHel 2:0.

Ńiemcy — Austria. Wiochy — Au- i 
strja, Węgry — Austria, Czeclioslowa j 
cja — Niemcy. Włochy — Czeclioslo- j 
wacla, Czechosłowacja — Węgry,; 
Włochy — Niemcy. Niemcy — Wę­
gry i Węgry — Włochy.

Bokser polski wagi ciężkiej „Casi- 
Wlocliy. czeciioswwuLja. «ęgry, Au- mir" przegrał w Paryżu z Raymond i 
strja. - Rozgrywki trwać będą dwa la Lepage po 10 rundach na punkty.

Pradze. '

bedzie walczyć teraz oficjalna repre­
zentacja Niemiec, pozatem postanowi» i 
no przyjąć do rozgrywek Polskę i! 
Wiochy, tak. że w puliarze uczestni­
czy teraz 6 państw: Polską, Niemcy, i 
Wiochy. Czecliostowacja. Węgry, Au­

ta. W pierwszej kolejce odbędzie się j 
15 spotkań w następnym meczu re- i 
wanżowym.

Pierwszą rundę już rozlosowano: 
Polska u siebici walczy z Austrią, Cze 
clioslowacją i Wiochami, a u przeciw 
trików z Niemcami i Węgrami. Inne

Odoowedti Redakcii 
«Hr f — Wilno. Narciarstwo i l yż- 
w arstwo, uprawiane systematycznie, 
musi zaszkodzić, gdyż rozwija zupel- 
uie inne grupy mięśniowe, które przy 
uicgu krótkim są tylko balastem. Ro- 
u;zaj wysiłku jest również zaprzecze- 
n;cm szprititu Dorywczo traktowane 
"je tnoże zaszkodzić, natomiast dodat­
nio odbija się na kondycji fizycznej. 
Radzimy dużo się gimnastykować, 
zwracając baczną uwagę zwłaszcza na 
forsowne ćwiczenie mięśni brzucha

/< Wacław Zal. Wilno. Przepisy 
gry w piłkę nożna prof. Weyssetiliofa. 
Podręcznika rugby niema: w os.atnicli 
latach nie odbyt sic wogóle żaden mecz 
oficjalny w tej dziedzin ę i niema żad- 
nel drużyny.

Panu J. P. — Czeladź. Poprawienie 
wyników u naszych szprinterów nie 
jest sprawą tak łatwa, jak Panu się 
wydaje. Artykułu Pana drukować nie 
możemy, gdyż obok słusznych, uwag 
zawiera również i biedy techniczne

. a
I są to rzeczy najzupełniej indywidua!- 1 tlP

W meczu hokeja na lodzde Kanada i 
pobiła Anglię w Londynie w stosunku 

i 4:3. |
W m strzostwe Anglii Arsenal pobił'

Liverpool 2:1 a z Tottenham przegrał, Traktuje Pan całą sprawę ogóinie 
\z Manchester City więc Arsenal tnai*-  *-  -------- ■
już nad vicelideręm przewagę 3 pkt. ne.

Waga średnia 
na iron e boksu 

w Angriff
Len Harvey, chluba boksu ang'cBWc 

go. mistrz Brytanii wagi średti et po­
tem pólcęŻA ej. porwał sy na zd by­
cie tytułu w wadze ciężkiej, nitno że 
na true tej kategorj rMziat dosko­
nały Jack Petersen. W ciekawym me­
czu piętnastortiiidowym Harvey wy­
punktowali gładko Pctersena. który w 
p erwszych rundaich miał copTawda 
przewagę s ły i wzrostu. aJe p 4 ko­
ci.ec był bezsibiy wobec techniki ru­
tyny przeć wnika. Jedyną wada nowe­
go mistrza jest to. żę nie jest htż par 
daa młody. Inaczej możjiaby nni roko­
wać karjerę F tzsiiinnonsa. który ma­
jąc wagę śrethi ą, był m strzęm wajpi 
ciężkiej, kib Cairpe* ,Óer;t. który przed 
wojną, też Jąka "'aga średnia, byś n. e- 
zwykle uiębezpecziij’ tięższycll o 
dw.e kategorie przęciwn ków. I ffdyby 
ne wonią- kto wie, czy i Ua,’Peutier 
ne byłby nnstrz€in jwiata wszy$ik ch 
kategery i- (idy jednak . wielk Geor­
ges" zaiiii eni| $ter lotnika ’ią Гц1х za 
ocęanem p jaw | s;ę juZ Deippjey

/‘«wd Swiderski — P°.-tK amery­
kański. bokser wagi ęie^ej p0 cHtiż- 
szej przerwie powróc'1 ną rjnK Wal­
czył on w Albert Hall z Harrs Crow- 
i? eLni ‘ przegra! u;I Punkty. $w dsr- 

sK| pyt naj'epszej tortu.e w Juso r.. 
k:edy j0 n|ia| rei>’lSV z Roscnb'ormmi 
' Mickey \Уа1кеге,п .Д z.%v C4:- ä ’РР 
IGng Łeymskyn1 1’^2 r, Pciak 
Przegrał przez к. o. w 7-ęj rundzie z 
Max Baerem- .

W walce o ^,u ^'s,r^a świata ka­
tegorii średni N B. A. za­
chodzą Jaki**.  ft,№. niezrozumiałe 
dla europef*,,  ou konib nację. Ouec- 
n e Jako cha. enger Vmcenta Dundee 
został «^znaczony ^nijy Callahan, a 
nie Jak mo«.na było przypuszczać 
Young TerrV — zwycięzca Jarosza. 
Mecz ma się odbyć 8 grudnia g0- 
stonie.

za-

des bi, kilki, 
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Cochet i 
wyjechali na tournee 

do Ameryki
Paryż, w grudniu.

Grudzień... Na placach teniso­
wych już pusto, pierwsze przy­
mrozki odstraszyły nawet najw ęk 
szych zapaleńców. Nikt jednak nie 
odłożył rakiety, nie schował bia­
łych spodni: wszak Paryż posiada 
kilkadziesiąt cortów krytych i tam 
to sie przenieśli wszyscy tenisiści.

Jeden taki lokal jest specjalnie 
7nany — to .,Tenus Mirabeau“. 
Tam przewijają sie przez korty 
wszyscy mistrzowie rakiety, tam 
Martin Plaa rżnie w chwilach wol­
nych od „zajęć“ w belotkę, tam 
..boska Zuzanna“ popija porto w 
wykwitnym barze.

Gdzie miałem znaleźć dawno po­
szukiwanych Cocheta i Plaa-jeśli 
właśnie nie tam. Nie omyliłem się. 
Pierwsza postać na którą wpadam 
io Estrabeau.

••Bcnjour mon vieux, comment 
ca va?“

I naturalnie potoczyła się rozmo­
wa na temat naszych tenisistów. 
Pecha jakiego mieliśmy z Włocha­
mi i L p. Tymczasem Plaa skończył 
swą ..partyjkę“ (naturalnie belot- 
ki) i udało mi się od niego wydobyć 
trochę szcze-gólów o Kgo wyjeź­
dzić w towarzystwie Cocheta do 
Ameryki.

W chwili gdy słowa te piszę, o- 
baj Francuzi znajdują się już na 
r/cknym statku „Conte-Biancama-| 
u»", który jch wiezie Rio de Ja­
neiro. Tam się rozpoczyna pro- 
grani ich tak bogatego tournee w 
którem za przeciwników będą mie­
li amatorów. Jakich, o tern jeszcze 
nikt w Europie nie wie, gdyż całą 
organizacją zajmuje się Tilden, któ 
ry do chwili wyjazdu Francuzów 
nie nadesłał żadnych szczegółów.

Wiadomo jest tylko, że w Ame­
ryce południowej zagrają najprzód 
w Brazylii, potem w Urugwaju, Ar 
gentynie i Chili, razem około / 
spotkań. , ,

W początkach lutego cały „cyrk" 
sputka sic w New - Yorku, gdzie 
w sławnym Madison Square odbę­
dzie s:ę najważniejszy mecz pro­
gramu, Francja — Ameryka.

Walkę z Ligę ogłasza W.O.Z.P.N
Sensacyne wnioski warszawskie na walne zgromadzenie P.Z.P.N

Coroku grudzień jest miesiącem 
w którym związki piłkarskie po 
odbytej kampanii mistrzowskiej 
rozpoczynają bilansować ubiegły 
sezon. To też już u schyłku mi­
strzostw ukazują się notatki o mają 
cych nastąpić reformach, któreby 
uzdrowiło piłkarstwo polskie. Chy­
ba niema bowiem dzisiaj w Pol­
sce klubu, któryby był zadowolo­
ny z obecnego systemu rozgry­
wek

Jak zawsze dyskusje T]a,^n,te­
mat rozpoczyna WOZPN. Wodzo­
wie magistratury piłkarstwa war­
szawskiego przystąpili do sprawy 
z rozmachem. Czwórka „najtęż­
szych“ głów w osobach dr. Micha 
łowicza (Skra), S. Trockenheima 
(Żass). kpt. Kublina (Legja) i St. 
Frenkla (Polonja), opracowała pro 
jekty zmian rozgrywek o mistrzo-

Poznań
w fn’e zimowym

Życie sportowe Grodu Przemysława 
pogrążyło się w śnie zimowym I jed­
na niedziela za drugą przechodzą bez 
żadnych poważniejszych zawodów 
sportowych, które byłyby w stan e za 
interesować liczme rzesze zwolenni­
ków sportu.

Na ubiegłą niedziele zapowiedz ang 
byl mecz boksersk Błękitni i Sokół 
z berlińską drużyną Hellios, lecz zwią 
zek brandenburski, ze względu na 
mecz międzymiastowy Berun — I o- 
zoiań w dnłu 7 stycznia w Poznaniu, 
odmówi! udzielenia zezwolenia.

W piątek 8 b. m. bokserska repre­
zentacja walczy we Wrocławiu. Ze­
spól Poznania wyjeżdża w składzie na 
stępującym: Sobkowiak, Rogalski. Kai 
nar, Sipiński. Pankowski. Majchrzycki. 
Przybylski i w ciężkiej prawdopodob­
nie Chistowski z Gedanji. Piłat ma 
skaleczoną rękę i chce ją wyleczyć 
przed spotkaniem z Ramkiem, z któ­
rym będzie wałczył w ramach spotka 
nia Poznań — Berlin.

Drożyna hokeja ziemnego mistrza 
Polski ..Leclija“. która już w ubiegłą 
niedzielę miała walczyć w Berlinie, 
spotyka się po pokonaniu trudności 
paszportowych i po uzyskaniu zerwo-1

stwo Warszawy i Polski. Projekty 
i wnioski uchwalone przez 
WOZPN mają nawet posmak sen­
sacji.

Warszawa wystąpi na walnem 
zgromadzenia PZPN o zniesienie 
Ligi państwowej i powrót do daw 
nego systemu mistrzostw Polski.

Gdyby wniosek Warszawy nie 
uzyskał większości WOZPN dążyć 
będzie do zniesienia eksterytorjal 
«ości Ligi, tak aby weryfikacja mi 
strzostw ligowych zależała bezpo­
średnio od PZPN. Wszelkie ząś ka 
ry za przekroczenia graczy czy 
klubów ligowych należałyby do 
kompetencji tego OZPN, do które­
go dany klub należy.

Pozatem WOZPN wniesie na 
walne zgromadzenie PZPN wnio­
sek o wprowadzenie systemu mie­
szanego: w klubach amatorskich 
mógł by występować gracze, któ­
rzy pobierają gaże, przyczem przy 
PZPN utworzonoby specjalny wy­
dział dla graczy zawodowych.Wnio 
sek ten ma na celu zerwanie z pse­
udo - amatorstwem. które się wkrad 
to szczególnie do szeregów piłkar 
stwa warszawskiego.

Utarło sie już. że wszystkie nie­
mal mecze międzypaństwowe or­
ganizuje PZPN, w Warszawie co 
w konsekwencji naraża WOZPN 
na straty, gdyż w tym czasie mógł 
by związek zorganizować mecze 
międzymiastowe. Takich terminów 
iest pięć. Wobec tego WOZPN 
wnosi, aby PZPN organizował te 
mecze w pięciu okręgach i 10 pro­
cent brutto przeznaczał na rzecz 
okręgu, gdzie mecz międzypań- 
siwo wy będzie rozegrany.

Wreszcie ostatnim 
WOZPN będzie zniesienie tajności 
uchwał PZPN, tak aby opinia pu­
bliczna mogła być zorientowana o 
wszelkich sprawach dotyczących 
piłkarstwa polskiego.

Mistrzostwa piłkarskie Warsza­
wy również ulegną zmianie. Uwer 
tura do publicznej rozprawy o re­
formie mistrzostw warszawskiej 
W. A będzie teren walnego zgro 
madzenla Podokręgu Robotniczego 
WOZPN, które s!e odbędzie dnia 
16 b. m. Tam właśnie rozstrzygnę, 
się los Świtu i Makkabi. O ile Pod-; 
okręg Robotniczy WOZPN przy.i- 
mie zpowrotem na swe łono mar­
notrawnego syna Drukarza, to wó­
wczas Makkabi jak i Świt muszą 
się pożegnać z ki. A, gdyż wypły­
nie wniosek, który nie fest bez 
szans przejścia o zmniejszenie kl. 
A do ośmiu klubów; gdyby nato­
miast Drukarz nie został przyjęty 
do rodziny robotniczej to wówczas 
zachodzi konieczność rozgrywek 
w dwóch grupach po sześć klubów 
w każdej. Gdyby ilość klubów w 
kl. A została powiększona do 12 to 
Świt i Makkabi rozegrają mecze 
kwalifikacyjne z Bar-Kachbą i Bzu­
rą.

Sprawa utworzenia na terenie 
Warszawy Ligi okręgowej nie u- 
zyskała aprobaty WOZPN i zosta­
ła pogrzebana.

Tak więc ostatecznego wyklaro­
wania sie sytuacji na terenie W. O. 
Z P.N. spodziewać sie należy 18 
b. m. k:edy będziemy już wiedzieli 
co mówią kluby robotnicze o retor 
mie mistrzostw. Ich głos o ile cho­
dzi o teren warszawski jest bardzo1

Nasz notatnik

Ian firvżewskl. i lenia Z. Z. w nadchndzaca niedzielę w
Jdn _______ Berlinie z S. V. Siemens. Poznaniacy

—---- wyjeżdżają w następującym składzie:
-o'Rosada. Sledzłńskl. Śrngiełski. Minic- 

Gcs/nhisW (P*X(^"p74 orzekro ' ki. Paczkowscy Sob esław i Tadeusz, 
t.-i zawieszony przez PZA. za ; Radmnsklt Kurowski. Czekała. Kadlu-

4W7hw> j bewski i Tucholski. Kierownikiem eksczepie przei— . .
sprawie PZĄ prowadzi śledztwo.

Gwizera i Gąsior, znani atleci pol­
scy zostajiprztz jawąil PZA skje&ę-. 
n( z listy członków. , .M/cdzy/nrasrowy mecz zapaśniczy 
Warszawa — Łódź rozegrany zosta- 
n:e dnia 17 grudnia r. b. w Warsza­
wę. Jest to mecz rewanżowy za po- 
n esioną w ro*u  ub. porażkę druge-go 
garnituru Warszawy w stosunku 9:12.

pedycji będzie p. Ślediziński.

Na rozegranie meczu tenisowego 
Polska — Sowiety P. Z L. T. otrzy­
mał zezwolenie od Międzynarodowego 
Związku Lawn-Teaisowego.

Mecz lekkoatletyczny Polska—Wę­
gry nie odbędzie się w roku przysz­
łym z powodu trudności terminowych 
Związku węgierskiego i odłożony zo­
stał do roku 1935 do Budapesztu. Wę­
gierska prasa wyraża żal z tego po­
wodu. gdyż mecz ten stał się już tra­
dycyjnym.

i W turnieju tv Krynicy weźmie udział

6 — 28 grudnia 33 r. 
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»

Zwak"bayer "

ur
kMyźa decyduje
o oryginalności tabletek Asplriny; każde opako­
wanie i każda tabletka sę nim zaopatrzone. 
Znak ten służy za dowód, że tabletki nie są 
podrobione i gwarantuje skuteczność I nie­

szkodliwość preparatu.

ASPiRINA Istnieje tylko jedna!

Do nabycia m woyjfkldi aptakad».
Narciarstwo, łyżwiarstwo 

hokej, saneczkarstwo, literatu­
ra. fotografia. tereny, uzdro­
wiska i t. p.

NARTY, ŁYŻWY, SANKI

■
wnioskiem ważny, zważywszy, że stanowią 

gros klubów zrzeszonych w W. O. 
Z. P.N.

Wszystkie te uchwały i projek­
ty po przewertowaniu wrócą raz 
jeszcze dnia 21 stycznia na do­
roczne walne zgromadzenie W. O. 
Z P. N.. gdzie odbędzie się ostat­
nie konsylium nad chorem pUkar- 
stwem warszawskiem.

Tegoroczne walne zgromadze­
nie W.O.Z.P.N. zapowiada się nie­
zwykle interesująco i dlatego, że 

.kluby ligowe, które bernie się od- 
i nosiły do prac WOZPN. wykazują 

wzrasta'ace z każdym dniem zain­
teresowanie, to też spodziewać się 
oaieży. że w WOZPN obok dotych­
czasowych stronnictw robotniczego 
żydowskiego i mieszczańskiego 
powitanie nowe stronnictwo ligo­
we.

drużyna BBTP zamiast BKE. który 
wyjeżdża na tournee po Szwajcarii i 
Włoszech.

Indywidualne mistrzostwa Warsza' 
wy dla seniorów rozegrane zostaną w 
dniach 10 i 11 lutego 1934 r. Finał 
mistrzostw odbędzie sie 18 lutego 1934 
r. w Cyrku warszawskim

U/OZB organizuje sześciotygodnio­
wy kurs Instruktorski dla kandydatów 
I przodowników bokserskich. Na kurs 
przyjmowani będą Jedynie kandydaci 
zaawansowani.

Zgłoszenia Fórlańskiego (Warta). 
Wrzoska. Pudkowskiego. Krawczyka 
(Polonia) do Warszawianki wpłynęły 
już do sekretariatu WOZB.

Szermiercze mistrzostwa drużynowe 
Polski rozegrane zostana w dniach 
9 i 10 grudnia na sali Ośrodka W F. 
w Warszawie. Program waHk przed­
stawia sie następująco: godz. 10 
Lwowski Klub Szermierczy — AZS 
Poznań, godz. 15: Policyjny KS Kato 
wice — AZS Poznań, godz. 16: Lwow 
ski Klub Szermierczy — Policyjną KS 
Katowice.

Legja. zeszłoroczny mistrz Polski 
nie wystawia drużyny, gdyż stracha 
niemal wszystkich lepszych szermie­
rzy — na rzecz Warszawianki.

Dłuski miody hokeista wileński przy 
jechał do Warszawy i wstąpił do AZS.

Twardo znany hokeista i piłkarz war 
szawsKiego azs prowadzi nonorowo 
treningi hokeistów Makabi.

Blade rezerwy
boksu łoczk es o

Doroczny turniej bokserski nowicju­
szy p. n. pierwszy krok zakończył się 
już. W przeciwieństwie do lat ubie­
głych wypadl on nieszczególnie. Star­
tujących było tnalo, byli nadto niedo­
statecznie przygotowani. Dość nowie- 
dzieć. że z liczby trzydziestu kliku za­
wodników którzy nrzewmeit sie w cią 
gu trzech dni. można wyłuskać tylko 
kilka wartościowych jednostek.

Duży sukces ma do zanotowania w 
tej konkurencji Policja łódzka, wynio­
sła bowiem dwa pierwsze tmejsca Do­
brze wypadli również wychowankowie 
Geyera, nieźle się trzymali zawodnicy 
Hakoahu. Nie powiodło się natomiast 

i IKP. który, mimo, że był licznie re­
prezentowany. rnusiał się zadowolić je­
dnym tytułem. Uderzał brak zawodni­
ków Union-Touringu. klubu, który ma 
pretensje do czolowegą stanowiska w 
boksie łódzkim. Nie widzieliśmy n ko­
go z Winty Kruschendet-a. ŁKS i So­
kół wyprowadzili po 2 nowicjuszy na 
ring, a Zjednoczeni tylko jednego.

Z zawodników najlepiej wypadl Fa­
got w kategorji piórkowej, niezły był 
w tej samej wadze Wojciechowski o- 
raz kogut Gaduła, jego przeciwnik 
Leks (LKS) nie w:e1e mu u'tenowal. 
Obiecujący materjal reprezentują je­
szcze: Sielski (ŁKS). Mirowski
< Ge ver) Białecki (IKP). Łopuszański 
(PKS) oraz 
Stein (BK), 
ttalu.
.. W wadze . .
ski (Strz.) po wyrównanej, niecieka­
wej walce pokonail zasłużenie Zandne- 
ra (BK). W koguciej również wyrów­
nana. ale Interesuiaca wa’ke wygrał 
Gaduła (Geyer) z Leksem (ŁKS) W 
wadze p'ôrkowej. nale ekaw'el wvpadlt 
Fagot (H). który pokonał do ładne! 
wa'ce Wolcleehowsk’eeo (G-ver). W 
wadze lekkiej. Mirowski (Gever) po 
wyrównano! wa'ce. pokonał Szrmań- 
sk'egn (IKP) W nóiśredmel D’ieduch 
(PKS) di7:ekl przewadze w tr’e-!*l  run 
d^ie. pokonał (!•№) w
śred-nięj. Łopuszański (PKS) elinr’nuJe 
Kubiaka fflW W nA’-î**MeJ.  wvów- 
nana wąWe B'afeckl (IKP) — Rosen­
baum (Hakoah' uznało sędziowie za 
wygrana przez B’ałeck:ego.

Tarnów. W tum elu siatkówki (s ngle 
dwójk: I tróik ) T S. Tempo wygrało 
wszystkie snotkania. poza spotkaniem 
singla panów.

(

Perlifiski (IKP) i Boren- 
którzy nie doszli do fi-

muszel, w finale Olszew-

POLECA
NAJTANIEJ >•

Franc a i Austria 
pokonanew Londynie 

przez Anglików
LONDYN. 6.12. — Tel. wł. — 

Mecz m ędzypaństwowy Anglja — 
Francja zakończył się zwycięstwem 
Anglików w stosunku 4:1 (1:0).

*
Reprezentacja Austrji syta chwa­

ły po remisie ze Szkocją w Gląs- 
gowie. uważała, że nie od rzeczy be 
dzie zadokumentować swą wyż­
szość Londynowi na skórze jego 
ulubieńca, ldera I Ligi — Arsenału. 

| Próba ta skończyła sie dość smut­
nie dla renomy piłkarstwa austrjac- 

I kiego. Arsenał, mimo pewnego os­
łabienia składu (na środku ataku), 
wygrał pewnie w stosunku 4:2. 
Pewnie i zasłużenie; był bowiem 
drużyna szybszą i energiczniejszą, 
świadoma celu, strzelająca rza­
dziej ale zawsze niebezpiecznie. Je 
śli do tego dodamy że grał ostro i 
bezwzględnie, w sposób nieprzyję­
ty przez Austriaków, a tolerowa­
ny całkowicie przez sędziego an­
gielskiego Crew. zrozumiemy że 
kombinacyjna, techniczne znako-mi 
ta, ale nieco miękka jedenastka 
Wiednia została pokonana. Nie po­
mogły jej liczne sytuacje podbram­
kowe. przewaga w drugiej poło­
wie, po równorzędnej grze przed 
przerwą. Arsenał był groźniejszy i 
wygrał.

Pierwsza bramka padla z kartu 
eo po zderzeniu znakomitego skrzy 
dlowego Bastna z Sestą; w chwi­
le potem drugi skrzydłowy Hulnie 
ustala wynik do przerwy. Po znuii 
me stron w 20 nrn. Sindelar zdo­
bywa po icieknej kombinacji ataku 
bramkę, ale już w siedem-minut po 
tern Jack powiększa „score“. W 
38 min. słaby zresztą Schali z za­
mieszania strzela drugą bramkę 
dla Austriaków; Wiedeń atakuje te­
raz huraganowo, wyrównan e wisi 
na włosku, gdy w 43 min. piłka po 
dana przez Brantia wolno toczy się 
do bramki. Nagle Bastin błyska­
wicznie dobiega do niej i wynik 
jest ustalony.

Komitet Igrzysk Europejskich, obra­
dujący w Turynie 17 grudnia pod prze 
Aodnictwem Stankovitza. przy udziale 
delegata Polski lept M s:ńskiego. zaj- 
nve się przedewszystkem rozdziałem 
100 miejsc, które ofiarowali Włosi lek­
koatletom europeiskim. oraz usta'c;iiem 
dokładnego programu Igrzysk. Na tych 
miast po zakończeniu posiedzenia 
Związek włoski wvś'e zaproszenia do 
poszczególnych państw.

11 1 '■ ■—■■■ 

?(frr w e ’e4 na|w ększy m sharbsm
We wszysfkch państwach poświęca 

się obecnie' przy wychowani młodz e 
ży wele uwagi sportowi ’ ćw'czen'om 
celesnym. Os'aga ona przez to n'etvl 
ko sprawność i sile fizyczna, lecz sta 
Je sie także odporną na wiele chorób. 
Inaczej sie rzecz przedstawia. gdv 
ldz:e o ludzi zmuszonych przez rodzą i 
swej pracy do przebywania w zam­
kniętych lokalach b:w szkół i t. d. 
Wytwarza $ie u nich nadwrażliwość 
na zmiany nogdv i temperaturę, czy­
niąc ich skłonnymi do częstych prze- 
zięb;eń, mogących sie czasem stać 
wstenem do poważnych chorób tnfek- 
cylnvch. W tvm wypadku dobrze jest 
m eć pod ręką środek, któryby nisz­
czył zarazki rozwHajace sie w ustach 
1 gardle i nrzewkalace stam-nd do u- 
stroju. Wybitne (D ałanie odkożaiace 
nos:ada!a nastvlk' Panf!aviuv Jedna 
do dwóch na«tv!ek . zażywanych co 
god7:ne mszczą bakterie, znajdujące 
się w ustach i gardle.

F>er**» LacrątP ki. Przy serwisie, forhandzie, lub forhand-wolejuim więcej swej indywidualności w niej wyraża.

JAK LACOSTE PRZYJMOWAŁ PIŁKĘ 
NA FORHAND

Jedynie poważna praca wyrabia dobrego 
gracza. Często czułem w czasie gry zmęczenie, 
a tylko dzięki mojemu stałemu treningowi ciała, 
byłem w stanie zmęczenie to przezwyciężyć i gr? 
kontynuować.

Nie oszczędzaj przy zaopatrywaniu się w 
Przybory. Kupuj najlepszą rakietę. Wybierz silną 
i dobrze napiętą, nie zbyt lekką, ani zbyt ciężką- 
Wznawiaj twoje zapasy piłek jak najczęściej, sta­
raj się zostać człói.kiei i takiego klubu, w którym

znajdziesz dobrych partnerów j możesz ujrzeć 
grę pierwszorzędnych graczy.

Jeśli zaczniesz w korzystnych warunkach, 
tenis będzie dla ciebie zawsze przyjemną i łatwą 
grę. Zły początek natomiast utrudnia najlepsze 
zamiary.

Naucz się jaknajwcześniej dobrego chwytu 
rakiety. Połóż prawą rękę na końcu rączki rakie­
ty. W czasie wykonywania uderzenia napręż 
mięśnie całego ramienia. Jeżeli przegub będzie 
zbyt luźny, a piłki nie trafisz środkiem rakiety — 
co często się zdarza — uderzenie twoje będzie 
zupełnie fałszywe. Znajdź „chwyt“ na uderzenie 
piłki z forhandu i drugi „chwyt“ na uderzenie 
piłki z bakhandu, przyczem zmieniaj w twem rę­
ku rączkę rakiety o ćwierć obrotu. Nie uderzaj 
piłki jak to wielu czyni, przy forhandzie i bak- 
handzie tą samą stroną rakiety.

Nie staraj się przy wykonywaniu każdego 
uderzenia trzymać rakietę na jeden sposób lecz 
zadawalniaj się na początek dwoma różnymi 
chwytami. Będziesz potem w stanie dobrze ser­
wować, wykonać bakhand - wolej tym chwytem, 
który wybrałeś sobie do forhandu.

Nie staraj się naśladować chwytów twoich 
nauczycieli ani też najlepszego znanego ci gra­
cza, staraj się jedynie o znalezienie dwu chwy­
tów, które ci później bez większych zmian po­
zwolą na znalezienie chwytów, któremi osiągniesz 
najlepsze rezultaty.

Naucz się przedewszystkiem zająć dobrą pozy­
cję na korcie, w czasie oczekiwania serwisu prze­
ciwnika, lub podczas zmiany chwytu. Trzymaj 
rakietę między dwoma uderzeniami przed piersią 
i podtrzymuj ją lewą ręką. Bądź zawsze gotów 
do wykonania dowolnego uderzenia.

Przyzwyczajaj się do pozostawania w głębi 
kortu lub do wybiegania tuż za siatkę. Wracaj 
stale do środka kortu. Na korcie powinien gracz 
stać zawsze na palcach. Przy wykonywaniu ude­
rzenia inc można być zwróconym twarzą do siat­

stawiaj lewą nogę przed prawą. Przy bakhandzie. 
lub bakhand - woleju stawiaj prawą nogę przed 
lewą.

Jeśli nie ustawisz się należycie uderzeniom 
twoim brak będzie lekkości, precyzji oraz rozma­
chu. Przy tenisie każde uderzenie jest wynikiem 
skoordynowanej pracy wszystkich mięśni ciała. 
Mięśnie te jedynie wówczas pracują harmonijnie 
ze sobą, kiedy ciało ma równowagę, kiedy nogi 
są sprawnie ustawione.

Naucz się dobrze obserwować piłkę. Jeśli 
gracz nie trafia piłki środkiem rakiety, w dość 
znacznej odległości od ramienia, w dziewięciu na 
dziesięć wypadków Jest to tego, że nie
dość starannie śledził ją oczyma. W ten sposób 
Przegrywasz 80 proc, twoich straconych punk­
tów.

Nie oszczędzaj twojej energii, lecz i nie na­
dużywaj jej. Staraj się o ekonomiczne wykona­
nie uderzenia. Nie przyśpieszaj twoich ruchów 
niepotrzebnie, przyzwyczaj się do przygotowania 
twojego ripostującego uderzenia w chwili, kiedy 
zobaczyłeś, lub zgadłeś kierunek uderzenia prze­
ciwnika. Szybkość ruchów nie wzmaga szybko­
ści piłki. Należy sobie zarezerwować czas, aby 
ruch podczas uderzenia był zręcznie, dobrze i 
starannie wykonany.

Wiele można się nauczyć, starając się o 
przyswojenie stylu wielkich graczy. Nie wolno 
ci jednak mistrza dokładnie naśladować, jeśli je­
steś jeszcze początkującym. Dobry gracz bowiem 
nie zawsze śledzi piłkę oczyma, a wykonuje cza­
sem doskonałe uderzenia, przyjmując fałszywą 
pozycję nóg i próbując uderzeń ryzykownych. 
Są one przeznaczone dla zmylenia przeciwnika, 
lecz nie dla naśladownictwa.

Mistrz może i powinien w różnych kierunkach 
odbiec od klasycznego tenisu i od stylu, którym 
zwykle najlepsze rezultaty uzyskuje. Ogólnie 
niożnaby powiedzieć, że gra jego jest tern lepsza,

Natomiast początkulący uczyni tern większe 
postępy, im dłużej potrafi swe osobiste właściwo­
ści ukryć. Powinien on starać się z pośród najróż­
norodniejszych stylów graczy, których pragnie 
naśladować, wyszukać najbardziej klasyczny, i 
tylko ten sobie przyswoić.

Nie powinno się zbyt’ wcześnie rozpocząć 
trudnych uderzeń. lecz starać niezbyt ostro nad 
siatką zagrywać. Nim się wie. jak należy posyłać 
piłkę poza możliwość zasięgu przeciwnika, celem 
zdobywania punktów, trzeba umieć tę piłkę od­
bić.

Początkujący powinien nawet zaniechać chę­
ci wyzyskania każdej sposobności na swoją ko­
rzyść. Nigdy nie powinien umyślnie omijać jednej 
z podstawowych zasad, t. j. nie wygrywać jednem 
uderzeniem.

Zachowanie się mistrza na korcie tenisowym 
łączy z zachowaniem się początkującego tylko 
jedna wspólna cecha: stała i możliwie silna kon­
centracja. Nie można wygrać spotkania jeśli się 
nań nie zwróci wyłącznej uwagi. Bezcelowe jest 
spędzanie godzin na korcie tenisowym, na przy­
patrywaniu lub na rozmowie z partnerem. To nic- 
tylko nic przynosi korzyści, lecz przeciwnie — 
zmęczenie tak w kierunku fizycznym jak i umy­
słowym.

Grywaj sam, koncentruj się w grze, obserwuj 
swoją piłkę, ustawiaj się należycie, dobrze przy­
gotowuj swoje uderzenia, nie probój trudnych 
uderzeń, a zadziwią cię twoje postępy.

Weź kilka lekcyj, poproś jednakże swego 
nauczyciela, ażeby swoje wskazówki ograniczył 
jedynie do poprawiania twoiej gry. a nie do sto­
sowania jej do swojej, lub do gry tego gracza, 
którego sobie za wzór obrał. Pamiętaj, że indywi­
dualność jest cechą zbyt ważną w sporcie i jedynie 
ogólne zasady nauczania pozostają bez zmian.

Dalszy ciaz iv następnym numerze.
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Jak Berlin przyjął Polaków
Niezwykle miłe chwile spędzili Po­

lacy inajsößdtniej. herbatce u p. rfi ni- 
stra Lipskiego. 1’oza jedenastką Nie­
miec zrnależli s'ę tam wszyscy, którzy 
beżpośrediLO zainteręs wątli byli nie­
dzielnym meczem, a więc członkowie 
poselstwa R.P, ici corpore, Iczne przed 
stawicielstwó Konsulatu Gen. z szefem 
dr. Gawrońskim na czele, von Tsęham 
mer und Osten z najbliższymi.' współ­
prace wnikam ,' szereg wybitnych przed 
stawic.eli sportu niemieckiego, komp­
letny zar-ząd Niemieckiego Związku P t 
karskiego,- przedstawiciele Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, Retoh- 
■swehry i kierownik berlińsko-bratiden 
burskiej grapy .ddzalów szturmowych 
radca stanu Ernst w towarzystwie 0- 
bersturmb&nnführera prof. Glöck.era 
(który jako kierownik Zw. Brandenbur 
.skie-go towarzyszył Polakom niemal 
wszędzie), reprezentanci PZPN, wszy­
scy uczestnicy ekspedycji poisk ej z 
przybyłymi dziennikarzami: na czele, 
najwybitniejsi dzier.n karize sportowi 
Rzeszy i wszyscy przedstawiciele pra 
s wi Polski w Berlin e.

Jedeci z dziennikarzy tak opisuje te 
chwile:

— To byty wspaniale, nfekrępująco 
spędzone g dzny. Żadnych mów, żad­
nych komplementów, żadnych ceremo- 
n j. lecz poproś tu wielkie towarzystwo 
ludzi obytych w sp rcie, którzy uprzej 
menti -rękoma gospodarzy zesp .leni zo 
s.tali w jedno koto, które stałe było w 
obroc e i prowadź ło do ciągle nowych 
ugrupowań..

— Powstała atmosfera zaufania, roz 
przestrzen-enia się. Sztyw-ność — mimo 
twzorowości nastroju — nie miała tu 
miejsca.

— Gospcdan z, minster Lipski, który

OTULENI W PLEDY PRZED MROZEM 
śledzą rezerwowi piłkarze niemieccy przebieg meczu,

sam czynił honory domu, ukazywał sę 
jak dobry duch .to tu, to tam. A gdy 
dwie godziny m'ręly jak z bicza trzask 
wychodziło się stąd niechętnie i ź mi­
tem uczuciem, że w tym krótkim czasie 
d kćnana została w przemiłej formie 
dla! jutrzejszej gry (i na dalej) poży­
teczna praca przygot wawcza.

Niemniej mita godzinkę spędzili go­
ście z Poisk', a więc kierownicy eks­
pedycji i przybyli dziennkarze. przed- 
stawicele poselstwa, polscy dziennika 
rze w Berlinie i delegaci konsulatów z 
nemieckiej prowincji w n edzielę w po 
ludnie w K nsulacie Generalnym. Kcns. 
Gen. dr. Gawrońsk: podejm» wat jako 
prezes . Komitetu Imprez Sportowych

wraz z małżonką gości swych niiezwyk 
le serdecznie.

Mamo blisk ści chwili rozpoczęcia 
meczu, niep ęcic j zdenerwowanie ustą 
pito miejsca miłemu nastrojowi. Roz­
prawiono naturalnie tylko na jeden te­
mat: jakto będzie za 2 godziny!?

Wbrew zapowiedzi von. Tschammer 
und Osten nie oprowadzał naszej druży 
ny po forum spór Lwem i stadionie 
przyszłej olimpiady, był on bow ein w 
tych godznach nieoczekiwanie służbo­
wo zajęty. Dyktator sportowy Niemiec 
zrewanżował się naszej drużynę póź­
niej dwukrotne: wykazując jej'na her­
batce u ministra Lipskiego żywe za­
interesowanie osobiste d odwiedzając

WSPANIAŁY WYKOP HARRINGERA
Na lewo Nawrot, na prawo Matjas, w środku Bender

MOELLER (Gdańsk) 
będzie przeciwnikiem mistrza 

Polski Antczaka.

■ich .przed meczem w szatni.
Boisko na Stadionie Pocztowym zo­

stało przed meczem skrupulatnie oczy­
szczone ze spocz.vwa.acej na n em cień 
kiej warstwy śn e.gu^ozostala jednak 
zmarznięta trawa i podłoże ze skorupy 
Udowej co bynajmniej gry ne udo- 
Stępniło.

Ustosunkowanie się ludności berliń- tazjOWało na temat posterunków poii- 
skiel w bec poisk ej ekspedycji cecho- cy.jnych ustawionych przed 
wato wielki e zainteresowań e, w naj- dla strzeżenia bezpieczeństwa 
gorszym i 
większości życzliwość. Napiętnowania 
godne są wysk ki pewnego pisma z Ka 
tow c, które jeszcze pod nieobecność 
swego korespondenta w Berl ne, fan-

hotelem
-T ___ __.._ __ „._________ Pofa-
wypadku ob .iętność, a w | ków. I akie mącenie wody sportowej

Warszawa-Gdańsk w boksie
Przed finałami rozgrywek o drużynowe mistrzostwo Polski

Międzymiastowy mecz bokserski Szczecina, który niedawno wstąpił do I Warszawa wystąpi w najsilniejszym porządzą; (od wagi muszej): 
Warszawa — Gdańsk odbędzie się de- policji gdańskiej. kładzie, jakim w chwili obecnej roz- baumJMak), Kazimierski (Pol )
finitywnie w piątek, dnia 8 grudnia r. 
b. w Cyrku warszawskim, o goaz. 12 
w poi.

Barw gdańskich bronić będą człon­
kowie najsi.n.ejszych klubów: Schutz- 
poł-.zei ,i Amateurboxclub 1930. Doro­
bek sportowy reprezentantów Gdań­
ska jest następujący:

W wadze muszej wystąpi: Radtke — 
mistrz Gaans.Ka i Brus Wscnoumch. 
Stoczył on. 48 walk, osiągnął 40 zwy­
cięstw, 5 porażek i 10 remisów; w. 
kogucia: Lenski — wielokrotny mistrz 
Gdańska i Prus Wschodnich. Stoczył 
103 walki, 88 zwyciężył. 5 razy prze­
grał i JO' zremisowały WiójBOdittJKAi 
ByUówski — mistrz ułańska i Prus 
Wschodnich; w. lekka: Wessel — 
mistrz Gdańska i Prus Wschodnich; w. 
pólśrednia: Bial-k — wielokrotny re­
prezentant Gdańska; w. średnia: Koss 
— mistrz Gdańska i Prus Wschodnich; 
w. półciężka; Molier — reprezentant 
Gdańska; w. ciężka: Kausky — mistrz

l<

BOKSERZY P.K.S. KATOWICE (klęczą) 1 BRNA 
zmierzyli się w meczu, który przyniósł zwycięstwo 

ślązakom 10:6

Zdumienie Niemców
wywołała gra naszych piłkarzy

. . DWORCU W KONINIE
witał ekspedycję jadącą do Berlina mjr. Jacheć, b. wiceprezes 
P. Z. P. N. Widzimy go rozmaw iającego z gen. Boriczą-Uzdow- 

skim. W drugiem oknie Kotlarczyk, Włodarz i Urban.

NA

Skrupulatne powtórzenie wszystkich 
słyszanych •.•pirnfj na temat gry P la­
ków w Berlin e stanów loby monoton­
ny hymn pochwal. Ograniczamy się 
więc tylko do najciekawszych i najcha 
r ak t e r y s t y oan i e j s z yc h.

Berln i cala Rzesza była n.eopsa- 
nle zdziwiona pozkmem p Iskiego pł- 
karstwa Oczekiwano tu czegoś zupeł­
nie innego, w.ęc zaimponował iśmy 
N emcom «1 a. cąlej liinji. Dat temu wy­
raz na swej bankietowej mów e pr/.e- 
dewszystkiem von Tschammer und Os­
ten, a w pry watnie p.r /wadź mej roz­
mowie podkreślił, że n.em eckie pitkar 
stwo stanie przed ekspedycją przyszło 
roczną do 'Warszawy, wobec jednego z 
najcięższych swych zadań.

Tak znakomici fachowcy, jak Bau- 
wens, Birlem zagadnięci przez nas na 
temat meczu wyrazili zachwyt dla gry

zresztą podkreślił, 
nie była

If • M
1
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FRONTEM DO TRYBUN STADJONU POCZTOWEGO W BERLINIE 
stoi nasza jedenastka, słuchając Mazurka Dąbrowskiego. Od lewej: Martyna, Albański, Mysiak, 

Pazurek, Nawrot, Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, Matjas; Urban, B ułanów, Włodarz.

pownn-o sp ,tk-ać się z odpowedn.ą od­
prawą.

Cerenionje przed rozpoczęciem me­
czu były bardzo skromne w zw ązku 
z przenikliwem z:mnem. Kapitanowie 
drużyn Kobierski i Bułano.w wymen li 
uścisk dl .ni i bukiety kwatów. poczerń 
sędzia p. Olsson dal sygnał rozpoczę­
cia.

Obecność dr. Goebbelsa była pierw­
szym wypadkiem obserwowania wielk e 
go meczu reprezentacyjnego przez któ­
regoś z ministrów Trzeciej Rzeszy. Dr. 
Goebbels przyglądał się zawodom cd 
pamzy do końc wego gwizdka

NajbardzTej „rozczarował“ Niemców 
Kotlarczyk I. Czekali • n.: bow em. aby 
w myśl zapowiedzi korespondentów 
ich pism z Polski, by opadl on — naj­
później zaraź po przerwie, całkowicie 
na silach.

Tymczasem 
nietylko nie 

lale harował on 
tywniej. To też 
trybunie wśród 
kich pytane: Wo bleibt das angesagte 
Zusammenbrechen von Kotlarczyk?..

Los ten spotkał raczej Bendera To 
też stuszti e żal, się jeden ze spraw z- 
dowców beri ńsk cli. że „gdyby Ben­
der tak grał jak Kotlarczyk 1, 
tfrliby- bardzo zadów łeni".

Bi-rn-
... ______ ________ _ ____ _ Cy­

ran, Bukowski, Seweryniak. Pisarski, 
Antczak (Skoda). Mizerski (Pol.).

Po zawodach WOZB wydaje 
cześć gości gdańskich bankiet.

W ringu sędziować będzie kpt. P. Z. 
B. p. Kościelski z Poznania

Zwycięzca meczu otrzyma puhar o- 
fiarowany przez prezydenta senatu 
gdańskiego p Rauschninga.

Mecz Strzelec (Lubin} — Rewera' 
(Stanisławów) o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w boksie odbędzie się w 
Lublinie dnia 8 b m Zwycięzca tego 
spotkania walczyć będzie w półfinale 
ze Skoda dn'a 17 b. m w Warszawie, 

i W drugim półfinale spotkają się War­
ta z Ge dani a

Gedania pokonaln-Wawel w półfina­
le mistrzostw drużynowych w boksie 
w stosunku 11:5. rewanżując się w ten 
sposób dotkliwie za remis w Krako­
wie. Ciekawsze wyniki były następu­
jące: Jaskólowski (G) znokautował w 
1 rundzie Szczurka. Wvszeck-i (G) po­
bił po zaciętej walce Sworzeniewskie- 
go. Hanske w wadze półciężkiej zre­
misował z Morawa Neuman i Chistow- 
ski wvgra!i nrzez techniczny k o.

Międzymiastowy mecz bokserski 
Warszawa — Poznań, który m'ał być 
rozegrany dnia 21 stycznia 1934 r. zo­
stał odwołany ze wzg’edu na start re­
prezentacji bokserskiej Polski w Szwe­
cji.

Trzy mecze bokserskie rozegrane zo 
staną w niedziele w Warszawie w Do­
mu Żołnierza o godzinie 12 w poi. 
Zjednoczeni (Lodź) walczyć będą z 
Warszawianką, która wystąpi w swym 
najsilniejszym składzie z nowo pozy­
skanym ror!ańsk:m na czele Walczyć 
będą: od muszej Kiiański (Ź) - Raź- 
mewski (W); Brzęczek (Z) - Kaza- 

Miczalek (Z) — Fortań- 
sk> (W); Stankie (Z) — Zieliński (W); 
Marczewski (Z) - Wrzosek (W); 
Krejczyk _ Brzóska.

O tej samej godzinie w niedzielę wal 
w sali kina Luna Strzelec (Fort 

Bema) z CWS. Najciekawszym spotka­
łem tego meczu będzie walka w wa-

Polaków. Bauwens 
że klasa Polaków 
czem nowem.

Prof, 
brandenburskiego ośw adczył 
gdyby kazano mu z p śród 22 uczest­
ników niedz elnego meczu wybrać w»> 
rową reprezentację znalazłby się on 
w poważnym kłopocie, tak wyrówna­
ny był pozom gry. tak dobre wraże­
nie robił wszyscy bez wyjątku uczest 
mcv zawodów'. . ’ . . .

Uważa on, że gdyby nne odmienne 
barwy dresów, trudno byłoby stwier­
dzić, źc w Stadionie Pocztowym wy- mw&u
stąpili przedstaw:cele dwu riacyj: aze piórkowej Goss — Olszewski. 
Niemcy i Polacy. Prof. Glockler przy-' 
pomniał nam awanturniczy mecz Pół­
nocne Włochy — Berlin i stwierdzi, 
że nie zamieniłby jednego sp 'tkania z 
Polakami, na dziesięć z Włochami.

Harmonijnym przebieg em meczu byt 
zachwycony też sekretarz generalny 
Niemi eck ego Zw ązku Piłki nożnej, dr. 
Xandry, nie przestając rozprawiać na 
temat przyjaznego nastroju całej im­
prezy, dżentelmeńskiego zachowań a 
wszystkich graczy, oraz sportowych 
wartośoj spotkania.

Jeden a najbardziej do oceny powo 
lanych fachowców, słynny piłkarz ber 
liński Hannę Sobek, stwierdził, że Pol 
ska była o jedną bramkę lepsza. Poraź 
ka jej jest n esprawiedliwością.

Ze strony polskiej cieszył się uda­
nym charakterem spotkania przedew- 
szj’stkiem inicjator meczu p. Mallo-w. 
Zdaniem jego P iska drużyna zrob ią 
wrażenie i występ jej jest pod każdym 
względem udany. .

Kapitan Z. p. Kałuża bardzo jest za 
dowolony z przebiegu meczu, najmniej 
może ze wszystkich narzeka na fatal­
nego pecha i jest ze wszystkich swych 
wybrańców bardzo kententy, rezygnu­
jąc z wyróżniania któreg ś z n cli.

Kapitan polskiego zespołu. Bu łanów, 
najbardziej uzewnętrzna rozpacz z po­
wodu nieszczęśliwie utraconej bramki. 
„Przez 90 nfnut tak harować, przez 
dług' czas tak gnieść, a petem w tak 
głupi sposób przegrać...“ narzeka.

dlań ni-

Glöckler, kierown k okręgu 
nam. że

na

„stary“ internacjonał 
Chciał się zmęczyć, 
Coraz w ęcej i produk- 
często słyszało się na 
dzien nikarzy n em ec-

Pozatem rozegrany zostanie w hali 
Makabi trójmecz bokserski: bwit 
Pocztowy K. S. — Makato

KOSS (Gdańsk) 
zmierzy się w piątek 

z Pisarskim
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TRENING... KARCIANY SŁYNNEGO BOKSERA 
Len Harvey (na lewo), który zdobył tytuł imsjjza Ans o Wszech 
wag, bijąc Jack Petersena na punkty, Rra , rty okiem 

swego menagera z mistrzem »»akeimRctn
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